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e my trzecią uży 
Zwycięstwa nad Francll\ .1podzlewa!lśi_ny się w .walce .. o trze· cle miejsce piłkarskich mistrzostw sw1ata w H1szpan11. Ten 

jest absolutnie spojrzenie prns 
pryzmat „łódzkich ambicji" ••• 

Pos.iedzenie 

mały finał" zakończył się wielkim sukcesem. Znów głośno jest 
; polskim futbolu w całym świecie, znów piłkarze w biało­
czerwonych koszulkach przy~i?ZI\. do kraju srebrne medal~. 
Jesteśmy trzecią drużyną na swiec1e, czego chyba w przedcdmu 
tej największej lmpre.zy. sportowej .!19:szego ~lobu, nie mo~!i 
przewidzieć nawet naJW1ęksl optym1sc1. Ponoc doskonalą wroz: 
ką był w tym momencie nasz komentator - Jan Tomaszewski, 
ale na Jego wypowiedzi patrzyliśmy z przym~uienic!l' ok~, .bo 
przecież on należy właśme do tych ludzi, ktorzy widzą sw1at 
nad wyraz optymistycznie. Będziemy na pewno jeszcze dług~ 
rozpamiętywali najpiękniejsze akcje „Mundialu - 82", utkwi 
nam w pamięci mecz półfinałów Francja - RFN i na pewno 
to, Je jesteśmy po 8 latach znów trzecią drużyną piłkarskiego 
łwia.ta! 

Oużo ponadto w ty.n mectu byłe 
na temat Szarmacha. Nareszcie %O­
baczyliśmy go na boisku i mo­
gliśmy przekonać się co jest właś­
ciwie wart ten zawodnik. Od po­
czątku meczu szło mu zupelnie 
nieżle, a wyrównująca bramka ja­
ką zdobył dla barw Polski, jakby 
wynagrodziła jego brak w podsta­
wowym składzie we wszystkich po­
przed nich spotkaniach. Miał pó:i· 
niej jeszcze okazję do strzelenia 
następnych goli, ale nie był zbyt 
skoncentrowany, jak przy pierw• 
szym celnym trafieniu. Dlaczego 
nie znalazł się na boisku w meczu 
z Włochami? To będzie jedyny 
przyczynek do krytyki Antoniege 
Piechniczka, który przecież powtó­
rzył sukces innego polskiei10 szko­
leniowca - Kazimien:a Górskie­
go. 

KC PZP 
W DNIU 9 BM. BIURO POLITYCZNE KC PZPR ZAPOZ­

NAŁO SIĘ Z INFORMACJĄ O SPOŁECZNO-POLITYCZNYCH 
SKUTKACH SYTUACJI PIENIĘŻNO-RYNKOWEJ W I PÓŁ­
ROCZU BR. ORAZ ZALECIŁO PODJĘCIE NIEZBĘDNYCH 
DZIAŁAI'i NA NAJBLIZSZY OKRES. 

Polityczne w myśl uchwały VIlI 
Plenum KC uznaje za konieczne 
energiczne działania instancji i or­
gani:tacji partyjnych na rzecz re­
formy, w tym uruchamiania samo­
rządów pracowniczych w przedsię­
biorstwach. Jednocześnie Biuro Po­
lityczne uważa za niezbędne wy­
eksponowanie w ramach 3-letniego 
planu stabilizacji gospodarki na la­
ta 1983-85 zadań odzyskania rów­
nowagi pieniężna-rynkowej. Powin­
no to w szczególności dotyczyć 
zmian w strukturze pro<la1kcji na 
rzecz rynku, a także eksportu. 

Patrząc na mecz li Francją od­
nosiło się wrażenie, że chcieliśmy go 
wygrać jak najmiejszym nakładem 
sił, a zwłaszcza trochę zlekcewa­
żyliśmy rywala przy stanie 3:1. Na 
taką, a nie Inną właśnie grę miała 
wpływ obecność na boisku Zbig­
niewa Boilka. Żałować tylko wy­
pada w tym momencie, że w me­
czu przeciwko ZSRR poniosły go 
nerwy 1 nie mógł wystąpić w po-

dzieła chyba nasze zdanie, że ogl"l­
daliśmy transmisję telewizyjną z 
wyjątkowym spokojem. Wierzy­
liśmy po prostu w umiejętności 
polskich piłkarzy, zwłaszcza w 
konfrontacji z rezerwowym skła· 
dem .,trójkolorowych·'. Mogliśmy 
też na zimno analizowac słabe 
jak i mocne strony narodowej je-

Nie jesteśmy jsdnak tak odwa:t.­
ni w stawianiu sądów jak „zna­
komity•• komentator telewizji -
Jan Ciszewski. Po kilku zetknię­
ciach się z piłką Szarmacha już 

Stwierdzono. Ił mimo nadal nie­
korzystnej sytuacji pieniężna-ryn­
kowej, wynikającej z szybkiego 
wzrostu przychodów pieniężnych 
ludności oraz niewystarczającego 
poziomu produkcji i dostaw towa-

Z okazji 81 rocznicy zwycię­
stwa rewolucji ludowej w Mon­
aolii. I sekretarz Komitetu Cen­
tralnego PZPR, prezea Rady 
Ministrów PRL - Wojciech Ja­
ruzelski i przewodniczący Rady 
Państwa PRL - Henryk Ja­
błoński przesłali na ręce sekre­
tarza generalneao Komitetu 
Cen~alnego Mongolskiej Partii 
Ludowo-Rewolucyjnej, przewod­
niczącego Prezydium Wielkiego 
Churału Ludowego Mongolskiej 
Republiki Ludowej ...,.. J'umdża­
gijna Cedenbała i przewodn!­
C%1JCego Rady Mfnistr6'4' MRL 
- żambyna Batmuncha aer• 
deczne pozdrowlehla l najlep. 
sze życzenia w Imieniu KC 
PZPR, Rady Państwa \ Rady 
Ministr6w PRL oras społeczeń­
stwa 1'0lsklego. (PAP) 

W lnhl lzlńeJnym do6ee 
wzeszło o godz. ł.27, zajdzie saś 
o god1. 20.5ł. 

Ian, Gwalbert 

w lnl11 tlzllłe,Jnym dla ł.odzl 
przewiduje następu.ląr.a JIOll:Odę: 
aachmurzenie umiarkowane. 
możliwa burza. Temp. maki. w 
dzień 24 sł. Wiatr słabf. 

Cllinlenle o godz. 19 wynosi­
ło 993,8 hPa czyll 7'5,5 mm. 

z 

1971 - Podpisanie porozumie· 
nia o współpracy w dziedzinie 
pokojowego badania I wyko­
rzystania przestrzeni kosmic;z· 
nej (Bułgaria, CSRS, Kuba, 
Mongolia, Polska, Rumunia, Wę· 
gry, ZSRR). 

1892 - Ur. B. Schull plsars, 

Artysta musi satn:e6 łlady 
potu, wylanego przy tworzeniu 
swe~o dzieła. 

r6w rynkowych, osiągnięty został 
pewien postęp stabilizacji rynku 
szczególnie w dziedzinie towarów 
żywnościowych, w tym zwłaszcza 
reglamentowanych. Równocześnie 
podkreślono, że utrzymują się na­
dal znaczne niedobory towar6w 
przemysłowych. W tym świetle ne­
gatywnie oceniono lokalne decyzje 
dotyczące reglamentacji, sprzeczne 
z ustalonym! zasadami. 

Biuro Polityczne stwierdziło, li 
zasadnicze znaczenie dla zahamo­
wania spadku stopy życiowej lud­
ności mieć będzie wzrost produk­
cji, do czego przyczyniać się po­
winno dalsze konsekwentne wdra­
żanie reformy gospodarczej. Biuro 

Biuro Polityczne zapoznało 1!11 s 
in!ormacj14 o pracach nad kom­
pleksową zmianą systemu wyna­
gradzania. Stwierdzono, :t.e uchwała 
Rady Ministrów z dnia 28 czerw­
ca br. w sprawie wynagrodzeń pra­
cowników przedsiębiorstw pań­
stwowych otwiera pierwszy etap 
zmian pozwalający doskonalić do­
tychczas obowiązujące systemy pła-

(Dalszy ~I na Itr. 2> 

Odznaczenia 
tHa radziecko-francuskiej 
załogi kosmicznej 

Gratulacje premiera 
W. Jaruzelskiego 
dla iłkarzy 

I sekretarz KC PZPR, pre­
mier, gan. armil Wo,U!iech Ja­
ruzelsk wystosował następującą 
depeszę do polskiej reprezenta­
cji piłkarskiej: 

Serdecznie gratuluję zwycię­
stwa i zdobycia srebrne~o me­
dalu mistrzostw świata. Dzię­
kuję za tyle sportowych prze­
ty~ i wzruszeń, za rozsławienie 
imienia polskiego sportu w 
łwiecle. 
. WOJCIECH JARUZELSKI 

• • • 
Ml l er spraw zagranicznych 

16te1 CzYt'ek wystosował gra­
tulaey jną depeszę do piłkarskie! 
reprezentacji Polski następują­
cej treści: 

Premier ZSRR Nikołaj Tlchonow 
wręczył 9 bm. na Kremlu człon­
kom radziecko-francuskiej załogi 
wysokie radzieckie odznaczenia 
przyznane Im za męstwo I boha-

terstwo, wykazane podcz&1 realł­
zacjj lotu kosmicznego. Lotnik kos­
monauta ZSRR, dwukrotny Boha­
ter Związku Radzieckiego, Władi­
mir Dżanibekow udekorowany zo­
stał Orderem Lenina. lotnik J-n~­
monauta ZSRR, Bohater - Związk;u 
Radzieckiego, Aleksander Iwan­
czenkow odznaczony został Orde­
rem Lenina I drugim medalem 
„Złotej Gwiazdy", francuskiemu 
kosmonaucie Jean-Loup Chrletieno­
wi nadano tytuł Bohatera Związku 
Radzieckiego oraz przyznano Order 
Lenina i medal „Złotej Gwiazdy". 

Serdeczne iratulacje I po­
dziękowania dla srebrnych me­
dalistów mistrzostw świata. Za 
zasługi w rozsławianiu polskie­
go sportu w świecie w roku 
1982 przyznałem Wam dyplom 
ministra spraw zagranlcznvch. 
Przyjmijcie go wraz z najlep­
szymi :t.yczeniaml dalszych suk­
cesów. 

1 Oto moment zdobycia przez Majew sklego drugiej bramki w spotkani• 
1 
Polska - Francja. Jesteśmy trzecllł drużyną świata! 

Fot. CAF - TelephOło - Ba.waleJ 

Kardynał Macharski 
zakońezył ·wizytę 

w Rzymie 
Kardynał Franciszek Macharski, 

metropolita krakowski, zakończył 
w sobotę tygodniow14 wizyt11 w 
Rzymie. 

Wraz z wiceprzewodniczącym 
Konferencji Episkopatu Polski od­
leciał do Warszawy biskup Tarno­
wa. Jerzy Ablewicz. 

Na dworcu lotniczym Leonardo 
da Vinci obu biskupów żegnał mi­
nister pełnomocny Jerzy Kuberski, 
kierownik grupy do spraw stałych 
kontaktów roboczych rządu PRL 
ze Stolicą Apostolską. 

Prymas Polski, Józef Glemp, 
udał się w piątek z Rzymu na 
Sycylię na 10-dnlowy pobyt wy­
poczynkowy. 

Podczas niedzielnej modlitwy An­
gelus na Placu św Piotra papież 
ponowił wezwanie do jak najszyb. 
szego zawarcia .,zapowiadanego i 
oczekiwanego od tylu dni porozu­
mienia w Bejrucie, którego lud­
ność dziesiątkowana jest przez 
bombardowania". 
„Przedłużające si~ oblętenie -

mówił Jan Paweł TI - zwiększa 

• • • 
Ambasador Francji w Związku 

Radzieckim Claude Arnaud, w 
imieniu prezydenta Francji Fran­
co.is Mitterranda, wręczył Ordery 
Legli Honorowej kosmonautom ra­
dzieckim Władimirowi Dżanibekó­
wl, Aleksandrowi Iwanczence. Leo­
nidowi Kizimowi i Władimirowi 
Sołowiewowl. 

Ambasador przekazał na ręce 
szefa Centrum Szkolenia Kosmo­
nautów. gen. Gieorgija Bieriego­
woja Ordery Legii Honorowej dla 
przebywającej obecnie w kosmosie 
załogj kompleksu orbitalnego •• Sa­
lut-7" - „Sojuz T-5" Anatolija 
Bierlezowoja i Walentlna Llebie­
diewa. 

niebezpleczeilstwo głodu ł epldemłl, 
grozi koszmarem nowych ofiar 1 
jeszcze większych cierpień. Od 
wielu dni przeplatają się nadzieje. 
dyskusje i obawy. ale ta sytuacja 
niepewności trwa już zbyt długo". 
Papież apelował o rozsądek 

wszystkich stron biorących udział 
w konflikcie l wszystkich odpo­
wiedzialnych za ten konflikt. 

, 

JÓZEF CZYREK 
denastkl. Pozytywny to na pewno 
bramkarz! Przed mistrzostwami 
„wieszano na nim psy", zaś po a..-----„----„--. ..... -11 przyjeździe z Hiszpanii gotowi-

wydawał o nim SlldY, :t.e grzeszy 
powolnością i nie pasuje µo kop­
cepcji drużyny. Kiedy jednak zdo­
był on wyrównującego gola wów­
czas jakby zaniemówił i nie w:ie„ 
dział jak ustosunkować się do 
tego wydarzenia. A w ogóle, Jak 
dobrze grali na tyc:h mistrzostwlł!lh 
polscy piłkarze, tak komplętnie 

tyczce z Włochami. Co znaczy 
obecno§6 tego piłkarza w drużynie 
niech· najlepiej świadczy fakt, ze 
nagle odnalazł swą waleczność 
Matysik, Lato czy te! Buneol. Nie 
bał się stn:elać 1 dalszych odle­
głości Janusz Kopcewicz, który . 
wreszcle uwieńczył swój debiut na 

POLSKA - FRANCJA 3:2 (2:1) 
lkamki dla reprezentacji 

Polski strzelili: Szarmach (41 
mln.), Majewski (44 min.) i 
Kupcewicz (48 mln. spotkania), 
dla Francji - Girard (13 min.) 
i Couriol (72 min. meczu). Żółte 
kartki otrzymali: Buncol l 
WóJcJcki. ./ 

POLSKAt .Młynarczyk -
Dziuba, Janas, Zmuda, Ma-
jewski - Lato, Matysik (od 46 
mln. W6jcicki), Kupcewicz, Bun­
col - Boniek, Szarmach. 

byśmy go nosić na rękach. Defen­
sywa, pomoc I atak, a w tycb­
formacjach łodzianie. - Dziuba (z 
meczu na mecz' coraz lepszy), 
Żmuda, Boniek i Smolarek byli 
najjaśniejszymi punktami i to nie (Dalszy ciąg na str. 6) 

P 
owtórzylUmy więc sukces z mistrzostw ~wiata w 1974 r. 
z RFN, kiedy to ja jeszcze występowałem w tej „srebr­
nej" drużynie. Nie ma co ukrywać jest to bez wątpie­
nia kolejny wielki triumf polslciej pilki nożnej. Może 

w§ród wielu z nas pozostanie uczucie niedosytu. ale proszę nie 
zapominać, że jeszcze przed wyjazdem, gdybyśmy uświadomili 
sobie, że. Polska znajdzie się w „wielkiej czwórce" mlstn()stw 
świata w Hiszpanii, uważalibyśmy to za Jakiś kolorowy sen. 
Teraz dociera to do nas jako rzeczywistość i powinniśmy z tego 
po prostu cieszyć się. Ja doskonale rozumiem, że apetut rośnie 
w miarę jedzenia, że być może stracona zostala bardzo real­
na szansa wywalczenia awansu do śclslego finalu, ale bądźmy 
realistami, nie zawsze w tak gigantycznej imprezie uklada się 
wszystko po naszej myślt. Gdyby Boniek zagrał z Wiochami, 

Wypadek w kopalni „Dyniirrow" 

mistrzostwach łwlata zdobytą 
bramką. Boniek to jest to! Obser­
wując jednak z perspektywy cza­
su potyczkę polskich zawodników 
z Włochami, odnosi się wrażenie, 
że w ten właśnie mecz nasi pił• 
karze nie włożyli maksimum wy­
siłku. Może bali się. że niesamo­
wita spiekota nie pozwoli im na 
kondycyjne wytrzymanie trudów 
rywalizacji, alb, nie czując się 
na siłach woleli zarezerwować ca­
łą energię na mecz o trzecie miej­
sce, Może w tym wszystkim było 
za dużo kalkulacji. a trochę za 
mało młodzieńczej werwy. Może 
też wreszcie trener Antoni Piech· 
niczek dał się •. wykiwać" ~akiemu 
staremu wydze, jak Enzo lłearzot, 
albo po prostu misternie opraco­
wany plan taktvczny runął w mo­
mencie. kiedy Włosi. przv pomocy 
znakomitego Paolo Ros~iego strze­
lili pierwsza hramkę. Wról'ili~mv 
jeszcze na chwilę do czwartkowe­
go meczu na .,Nou Camp" w Bar­
celonie; bo gdzie~ tam w podświa­
domoścf pozostał żal. że nie 7a­
gralłśmy w •. wielkim finale·• mis· 
trzostw świata w Hiszpanii. Był w 
zasiei:!u ręki, a jednak nie po­
trafiliśmv po niego się:;!nąć 
Czy7hvśmy mieli cląglr. l!nznda· 
wać trzecią dru7:vna na śwlrełe: ... 

-gdybyśmy mieli do swojej dy~pozycjl wszystkich zawodników 
(kontuzje Skrobowskiegq, Iwana. Jalochy oraz t6lte kart1ci) wów­
czas byla nawet realna szansa wywalczenia złotego medalu. 
Nie zapominajmu jednak, że poza nielicznymi wutątkami (Lato, 
Mlynarczyk, Zmuda, Szarmach) dysponujemy mlt>dym skladem, 
który jeszcze nie powiedzłal ostatniego slowa. A przecież w kra­
ju pozostalo jeszcze wielu utalentowanych pilkarzy. Już za 
cztery lata wlaśnie oni powinni ksztaltnwać oblicze reprezenta­
cji. Nie mogą przecież nie „wypalić" sukcesy 1akłe w 01tat­
nich latach odnosiliśmy w mistrzostwach Europy iuniorów (za• 
wsze w pierwszej czwórce). Przy radości z odniesionego suk­
ceStt nie zapominajmy wlafoie o tym! Ci, którzy walczyli prze­
ciwko Francji, mogą. Już za kilka lat nie znaleźr mte;sca w re­
prezentacyjnej jedenastce. Zaplecze mamy bowiem doskonale ••• 

8 bm. o godz. 20.115 w kopalni 
węgla kamiennego .,Dymitrow" w 
Bytomiu miało miejsce silne tąp. 
nięcie. które Jak informuje 
rzecznik prasowy Ministerstwa 
Górnictwa i Energetyki - spowo­
dowało pow11;żne uszko.dz«;nie oĄu­
dowy wvrob1sk w reJome śc!fany 
51la na głębokości 585 m. W wy­
niku tąpnięcia śmierć poniosło 2 
górników: Marian Siciński i Miro­
sław Utykański. Ponadto ;!O gór­
ników z pozostałej. tatrudni-onei w 
tym rejonie załogi doznało obra­
żeń. Przewiezieni oni zostali do 
szpitala. 11 i nich po udzieleniu 
oierwszej pomocy powróciło do 
domów. Pozostałych 9 przebywa 
POd troskliwą opieka lekarską. :t.y­
ciu ich nie zagraża niebezpieczeń­
stwo. Rodzinom poszkodowanych 
udzielono wszechstronnej pomocy, 
Przyczyny wypadku bada specjal­
na komisja powołana przez mini-

stra górnictwa \ energetyki oraz 
prezesa Wyższego Urzędu Górni­
czego. (PAP) 

•• ZIELONI" ODRZUCAJĄ 
KOALICJĘ PARTYJNĄ 

Zrzeszeni w ugrupowaniu •• Złe- · 
!onych" zwolennicy ochrony śro­
dowiska naturalnego. których po­
pularność gwałtownie wzrosła w 
ciągu ostatnich miesięcy, odrzuea­
ia wszelkie możliwości koalicji z 
którąś z wielkich partii zachodnia- Wracając Jednak do meczu z niemieckich. zarówno na szczeblu Francją tr„llha oddać polskim cli· regionalnym, lak I na szczeblu fe- karzom ii„ :ie nie zlekcewa7vli ry­
deralnym. W oświadczeniu wyda· wala I mimo utraty bramki na no· nym w niedzielę w Bonn .• Z1elo- czątku meczu konsekwomtnie da7.y­
ni" stwierdzają, że nie widzą żad- li do zniwelowania ,trat.. Nie nych podstaw do takich koalicji. wiem, ale więl!:szość kibjc9w t>P-

N 
ie zgadzałem się z opiniami komentatorów. którzu okrei­
lill mecz o trzecie miejsce mistnostw świata „walką 
o pietruszkę". l.adna mi .. pietruszka", kiedy jest do 
osiągnięcia srebrny medal „Mundialu". Slowa zatem u­

znania dla trenera Antoniego Piechniczka, który z cala powagą 
potraktowai spotkanie z Francją. Tymczaum Ridalgo desygno­
wał do gry, aż 6 zawodników rezerwowych. W przypadku ta­
kiej gigantyczne.i imprezy, prze~ ważnym meczem o medal: czy- . ni się wszystko by doprowadzić do jakiej takiej sprawności naj­
lepszych zawodników swego zespolu. Przecież to ostatni wy­
stęp. Może rzeczywiście w ·drużynie francuskiej byl „szpital". 

(Dokończenie na str. 6) 



\ 

Z piątku na poniedziałek Ma~notrawstwo i niegospodarność USA PODTRZYMUJĄ 
POLITYK~ SANKCJI SWIĘTO NARODOWE MONGOLll 

W niedzielę odbyła alii w 1tollcy 
Mongolll Ułan Bator defllada woj­
gokowa 1 manifestacja ludności z 
okazji 81 rocznicy mongolskiej re­
waluc.11 ludowej. 

W urocz~tośclach wzlęlt udział 
aekretarz generalny Komltetu Cen­
tralnego Mongolskiej Partu Ludo­
wo-Rewolucyjnej, przewodniczący 
Prezydium Wle1klego Churału lAl­
dowego Jumdżagljn Cedenbal. pre­
m' er Dżambyn Batmunch ! 1nni 
przywódcy mongolscy. 

DAR DLA CENTRUM 
ZDROWIA DZIECKA 

9 bm. w sledzil>le Rady Syriodal.. 
11el Kościoła polskokatolickiego 
zw'ierzchnik tetl(o Koścloła. ks. bi­
skup Tadeusz R. Majewskd I prezes 
zarządu GłóWU'lego Społecznego To-

, wa.rzystwa Polskich Katolików. l<s. 
0

W!ktOr Wvsoczańskl przekazali dla 
Ce'ntrum Zdrowia Dzlec'ka w WRT­
S'lawie apararurę 82tucznej nerki oraz 
C"Zęścl wymienne do niej. 

Dar ten, wartości ponad 33 ty1. do­
larów. pochodzący z plenledzy zebra­
nych przez społeczność palskokatollc­
lka Kanady I stanów Zjednoczonych 
AP, przekazany zO<Stał na ręce prze­
wodnlczącello Społecznego Komitetu 
Budowy Pomnlka-Sz·pltala Centrum 
7-ctrowia Dziecka. w!ceprezen PAN, 
prof. dT Jana Kootrzewski~o 1 dy. 
:rektora Centrum Zdrowia Dzl~ka -
prof. dr MarU G<mcarzew!cz. 

WSP0ł.PRACA „FIATA" 
Z POLSKIM! PRZEDSIĘBIORSTWAMI 

w dniach a I 9 bm. przebywał 
w Polsce NLccolo Pingnatelll, naczel­
ny dyrektor .,Fdata" do spraw współ­
pracy mlędzynarodO<Wej. Włoski g<Jllć 
pr1!yjęty zootał przez ministra hut­
nLctwa 1 przemysłu maszynowego, 
Zbigniewa Szała·jdę oraz podsekreta­
rza sta.nu w Ministerstwie Handlu 
Za!!ranlcz,nego, Ryszarda Strzelec­
kie110. 

W czasie rozmów pon.tS'Zone zosta­
ły tematy aktualnej współpracy mię­
dzy koncernem „Fiata" I PlłZ „Pol­
mot" oraz Innymi przedsiębiorstwa­
mi oO'lsk!mi ,jak również J>eTspekty­
wy rozwoju tej współpracy, 

CZY MARIA ESTELA PEROM 
WROCI DO KltA1UT 

W ZW•l11zku ze zniesieniem zakaozu 
ddałallllośel put!l politycznych 
w Arge.ntyn!e, chocial2 ogłoszony 
S la~ temu stan wyjątkowy poz05taje 
w mocy ,działający w kra}u ruch 
peronistyczny, tzw. Partia Sprawledll­
wo~c.l. wystąpił do władz wojskowych 
o uła<;l'.<awlenle byłej prezydent. Ma­
;rl! Estell Peron, zwanej potocznie 
Jsal::elltą I przywrócenie jej praw po­
lltyc-zn ych. 

DOCHODZENIE W SPllAWDI 
WOJNY O FALKLANDY 

'Parlament bryiyjSkl zaaprobował 
w czwartek Skład zespołu dochodze­
niowego. zaprO'J)Onowany przez pre­
miera, Margaret Thatcher. którego 
zadaniem będzie przedstawić w cf4-
gu 6 miesięcy sprawozdanie na temat 
przyczyn wojny. o Falklandy, Na Je­
Jto czele stoi polityk liberalny. lord 
Franks. bvły ambasador W. Brytanii 
w Stanach Zjednoczonych. Podlega 
mu po dwóch byłych ministrów z ra­
mlenla Partll Konserwatywnej l Pra­
cy. 

OSWIADCZENIE 
8P}KRE~ARIATlJ GENERALNEGO 

MOD 

Sekretarlat Oenera·lny Międzynaro­
dowej Organizacji Dziennikarzy 
(MOD) opublllltował w Pradze oświad­
czenie. w którym Podkreśla. te 
Izr11el zamierza fliycznle zllkwldo­
~ać ara.bskl naród Palestyny, 

Ostatnie wydarzenia dobitnie wy­
ka:mją. że odopowledzla.Iność za tra­
gedię narodów libańskiego l pale­
styńSk:lego ponosi równlet I Wa­
S'lyn!('ton, który ooplera Izrael, wy­
posażając jego siły zbrojne w naj. 
nowszą bToń. -

Sekretariat Generalny MOD doma­
ga się zaprzestanda barbarzyńskiej 
agresji Izraela i bezwa.runkowego wy­
cofa.nia wmystkich wojsk Izraelskich 
a terytc>rlum suwerennego Libanu. 

PRZYGOTOWANIA 
ENERGETYKI 

.rant informuje rzecznik prasowy 
Ministerstwa Górn•lctwa I Energety­
ki 9 bm. w Warmawle od•była si~ 
narada poświęcona omówieniu przy­
gotowań e.nergetykl do szczytu je. 
sienno-zimowego 19112/83 r. oraz wdra­
un.tu reformy gospodarczej w tej 
gałęzi gospodarkl Naradzie przewod­
~lczył mLnlster górnictwa I energe­
ły•kl gen. dyw, Czesław Piotrowski. 

STAł.E PRZEDSTAWICIELSTWO 
OWP W WARSZAWIE -

W wyniku kontaktów między wła­
dzami PoliSklej Rzeczypospolitej Lu­
dowej I klerownl.ctwem Organizacji 
Wyzwolenia Palestyny uzgodniono 
podniesienie statusu stałego przedsta­
wiclehs<bWa OWP w Warszawie do 
rang! oficjalnego przedstawicielstwa 
dypl-0matycmego. 

Decyzja ta jest następstwem !st. 
niejących od dawna I pogłębiających 
się więzi przyjatnl l współpracy po. 
między narodem polskim l arabskim 
narodem palestyńskłtn oraz jego je­
dynym prawowitym przedstawicie­
lem - Organizacją WyzwolenLa Pa­
lestyny. 

SPRAWY GOSPODARKI 
ŻYWNOSCIOWE.J 

Na.jwa<!nlejszym zadaniom w rot. 
ntctwle I skupie z.lem.lopłodów po­
iłwlęcona była 9 bm w Warszawie 
narada przedstawiciel! wojewódz. 
kich władz partyjnych l administra­
cyjnych zajmujących się sprawami 
&ospodarkl żywnościowej, 

POPARCIE DLA BUDOWY 
POMNIKA 

.Talk jut Informowała PAP - za. 
nąd Główny Związku Bojowników 
o Wolność I Demokrację - uwzględ­
niając sformułowaną na IX Nadzwy. 
czajnym Zjeździe PZPR sugestię po. 
wołał społeczny komitet budowy 
pomnika ku czci poległym w walce 
o utrwalenie władzy ludowej . 

Idea budowy pomn lka uzyskała 
merokle poparcie społeczeństwa; na 
konto społecznego komitetu wpływa. 
ją od dzlała~zy part!J, mllk.lantów 
tołnlerzy , robotników I rhłopów, by. 
łych żołnierzy Gwardii I Armil Lu. 
dowej. Batalionów Chłopskich I As. 
ml! Kraj{)wcj - kwoty, przeznacza. 
ne na budowę pomnika. 

WZROST CEN MIEDZI 

Na londyńsk.lej giełdzie metali u. 
obserwowano wzrost cen miedzi W 
czwartek z.a tc>nę miedzi z trzymie­
sięcznym terminem dostRwy żądano 

810 fun.tów szterlingów, to jest o I 
f!Unt6w więcej n~ dnia poprzednde­
go. Obecna cena miedzi jest o tot 
funtów wytsza (itj. o 8 proc.) nu w 
!końicu czel'IWCa, kiedy spadła ona dó 
najn!tsze«o od 2,1 la~ poziomu, 

• • • 
9 bm. pre-zes NK ZSL, wicepre­

mier Roman MaLlnowskl, przyjął -
przebywającego w P<>lsce na zapro­
szenie NK ZSL - przewodniczącego 
Związku Chłopów Palestyńskich Nouh 
Abou e1 Haija. Gość palestyński po­
t.nformował o aytuacjl w Libanie a 
zwłaszcza w rejorue Bejrutu - w 
zwląziku z agresją zbrojną Izraela. 

Prezes NK orzedstawlł stanowisko 
naiszeii;o kraju WO'bec agresji Izraela 
na Liban. Podkre:fillł. te ZSL - jako 
członek komlte<llu sol!darnotcl z 
chłoipaml I narodem palestyńsklm -
czuje się szczególnie zaanl!ażoiwany 
w sprawy solldar:nośc.\ z bO'hater­
sklm narodem palestyńsklm. Ostatnio 
odbyło się w tej sorawie specjalne 
posiedzenle komisji zagranicznej 
NK Z.SL. 

SPOTKANIE w NK ZSL 

t bm. w Na<:2elnym Komitecie zs:r.. 
odbyło się spotkanie prezesa NK 
ZSL. wicepremiera Romana Ma·llnow­
sklego z klerow:nl.ctwem Zarządu 
Głównesi:o TPPR na czele z przewod­
niczącym ZG stanlsławem Wr<Yń­
sklm. 

Klerownlct'W'O TPPR poinformowało 
prezesa NK o działalności towany­
stwa w Ul>O'W'SZech.n!anlu !dei przy-
1dnl polsko-radzieckiej. W pracach 
towarzystwa uczestniczą działacze 
ZSL. 

ULTIMATUM DLA BRYTYJSKICH 
K-OLEJARZY 

'Brytyjscy macrzynit.:1 kolejowi, od 
tygodnia biorący udz.lał w strajku, 
otrzymatl ultlmatum od dyrekcji ko­
lei. J~I do polowy przyS'lłego tv­
J?odnla nie nrzystaplą do pracy, zo­
staną zwolnieni. Dyrekcja nie '1-
krywa. lt pótnlej zatrudnieni będa 
ponownie tylko cl maszyniści, którzy 
l)Odplszą zooowlązanle. akceptujące 
nowy system zatrudnienia, przewidu­
jący ruchome godziny pracy. 

FRANCJA GOTOWA 
WY.si.AC WOJSKA DO LIBANU 

Rząd tranC'USkl zapewnił w sobote 
?lląd libański. dt jest gotów spełnić 
jego prośbę w sprawie wysłania 
wojSk do Llbanu. aby w ramach sił 
m1ędzyna'rodowych uczestniczyły w 
nad'Zorowanlu zawieszenia broni. 

KATASTROFA 
SAMOLOTU AMERYKAilłSKIEGO 

W J)lą.tek ok. godz. 14.10 czasu 
miejscowego. w kilka minut po 
starcie spadł w dzielnicy mleszkaL. 
nej Nowego Orleanu samolot „Bo­
elnt! '1'27" linii lotnlczych „Panam''. 
Nikt spośród 143 pasażerów I człon. 
ków załogi nle przetyl katastrofy, 
Smlerć poniosło takie co najmniej 
6 mieszkańców Nowego Orleanu. 

Samolot startował podczas burzy i 
spadł w odległości ok. S mil od 
orleańskiego lot:nlslta, Od płonących 
SZC?.atk6w samol<l'bu zajęło się kilka 
domów mieszkalnych. 
Wedłu$t pier'WS'Zych h1potez, Istnie-

je moollwość, te w samolot trafił 
piorun. 

RZĄD Wł.OSKI 

OTRZYMA!. WOTUM ZAUFANIA 

senat włoeki iia~ooował w sobo­
tę 1114 gł.osami przeciwko 14)8 nowe 
po9Un.\ęcla gospodarcze rządu. Pre­
mier rządu, republlkanln Giovanni 
Spadol!nl, połączył głosowanie nad 
tvml posunięclamd s wotum zaufania 
d'1a swego rządu. 

ODltOCZEN!E KONFERENC.JI 
OPEC W WIEDNIU 

Korespo>ndent PAP Franciszek Ma­
linowski p!Bze: uczestnicy nadzwy­
czajnej konferencji ministerialnej 
13 państw wchodzących w Skład or­
ganizacji krajów eksportującvcb- ropę 
(OPEC) w nocy 11 bm . podjęli de­
cyzję o odroczeniu na czas nie­
określony swych obrad. Jednocześnie 
zalecono komitetowi OPEC do spraw 
śledzenia rynku naftowego przygoto­
wande następnego opracowania na 
temat sytuacji w tej dziedzinie l na 
tym ~e przygotowania propozycji w 
spra·wie ogólnego wydobycia dzienne­
go OPEC oraz kwot wydobycia dla 
poszczególnych kra·jów a takte pro­
pozycji dotyczących ceny Wska~n.l­
kowej oraz doda.tków za jakość ru­
rowca. 

UROCZYSTOSCI W WAT 

W niedzle-lę 11 bm. w Wojskowej 
Akademll Technicznej Im. Jarosława 
Dąbrowskiego w WarS'lawle odbyło 
slę uroczyste zakończenie roku aka­
demLckdego, a talkte promocja na 
I stopień oflce<rski - podporucznika 
Wojska Pol:skl~o. s!Juchaczy IV roku 
tej jedynej w kraju wojskowej po. 
lltechnlkl. Tak więc nBS'le Ludowe 
Siły Zbrojne zy6kały kolejny zast~p 
wysoko kwallflkowanyc'b. oficerów -
specjall•tów. 

„MAZOWSZE" POWR0Clł.O 
Z FRANCJI l SZWAJCARII 

Z kolt!.1nej podróży powróciło do 
kraju „Mazowsze" Tym razem zes­
pół przebywał we Francji I Sz.waj­
carll. dając w tych krajach w okre­
sie prawie dwóch miesięcy ponad 
50 koncertów. 

Trasa zespołu prowadziła przez 
różne reJony Francji I Szwajcarii 
Kulmlnacyjnym punktem były blis­
ko 3-tygodnlowe występy w Pałacu 
Sportów w Parytu, gdzie zgotowano 
polskim artystom gorącą owację. 
Równie serdecznie ,Mazowsze" było 
oklaskiwane w Innych miastach. 

MIS JUŻ NIE GRASUJE 

9 bm. ranny niedźwiedź. który 
przez · kilkanaście dni !(rasował w 
Beskidzie Małym, został zastrzelony 
za zgodą ministra leśnictwa - przez 
słutbę leśna na terenie leśnictwa 
,Roztoka" w Wielkiej Puszczy, w 

woj, bielskim. 

Nledźwledź-rozbó.1nl.1'. który wyrzą­
dził szkody pszczel11rzom I hodow· 
com sleii:aJace ponad 200 tys. zł. 
miał ok. 3-.3,5 lat I 147 cm długości, 
waty! 105 kg. Zabitego nledźwledzla 
przekazano dyrektorowi Tatrzańskle­
'lO Par)tu Narodowego Leonowi N1e· 
dzlelsklemu. Po odpowiednim spre­
parowaniu okaz misia wzbogaci 
zbiory Muzeum Tatrzańskiego w 
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przvnosza milionowe stratv 
Prognozy na temat zaopatrzenia 

rynku w II półroczu br. nie są 
najlepsze. Niektórych towarów bę­
dzie w sklepach jeszcze mniej niż 
w I półroczu. Niezwykle ważna dla 
handlu jest więc każcl.a dostarczo­
na przez przemysł partia towarów, 
każda inicjatywa producentów. 
Niestety nie może tego zrozumieć 
część kadry kierowniczej. Według 
statystyk milicyjnych ciągle na 
porządku dziennym są w zakła­
dach gospodarki uspołecznionej zja­
wiska marnotrawstwa l niegospo­
darności. W ciągu 5· miesięcy br, 
jednostki MO wszczęły 381 postę­
powań przygotowawczych w tych 
sprawach, więcej niż w analogicz­
nym okresie ub. r. Przestępcza 
niegospodarność przyniosła już w 
br. gospodarce narodowej 191 mln 
zł strat. 
Największe straty odnotowano w 

dziedzinie gospodarki żywnościo­
wej. Nie przemyślane decyzje o 
zwiększeniu hodowli bez zapewnie­
nia odpowiedniej liczby obór I 
chlewni, pozostawianie płodów rol­
nych na polu, niewłaściwe ich ma­
gazynowanie, zła gospodarka ma­
szynami przyniosły w br. 124 mln 
zł strat. Oto kilka szczególnie wy­
mownych przykładów: 

W rezultacie niedope1'nienia obo­
wiązków przez b. kierownika zes­
połowego gospodarstwa rolnego 
SKR w Paprotni (woj. siedleckie) 
padły 152 sztuki trzody chlewnej; 
zniszczeniu uległo też 48 ton ziem­
niaków. Księgowa tegoż gospodar­
stwa zaniedbując terminowe roz­
liczanie zobowiązań spowodowała 
straty w wysokości '178 ty1. zł. 

Błędne decyzje o budowle chlewni 
i suszarni bez zaplecza 1urowco­
wego ·podjęte przez kierownictwo 
SKR w Brzoziu Polskim (woj. to­
ruńskie) naraziły skarb państwa na 
87 m1n zł strat. 

W PGR Biskupiec (woj. olsztyfl­
skie) na skutek źle przeprowadza­
nych oprysków zniszczeniu uległo 
304 ha rzepaku wartości ok. 11 
mln zł. 

Zabierając w n!edzlel'ł cłotl w 
audycji publicystycznej 1iecl tele­
wizyjnej NBC, amerykański mini• 
ster obrony, Caspar Wainber1er 
oświadczył, te rząd Stanów ZJed· 
noczonych nie zamierza się wyco­
fywać z polityk! sankcji wobec 
Polski i Związku Radzieck!e10. 
Zdaniem ministra, w Polsce nie 
następują żadne tego rodzaju zmia­
ny, jakich się oczekuje w Waszyng­
tonie, nie ma więc powodów l pod-

-------------------------LIBAN 
I • l\Tegocjaeje wc1.ąz 

W niedzielą pOillOIWnie wzmogła 
się wymiana ognia artyleryjskiego 
l rakietowego między oblegający­
mi Bejrut wojskanti izraelskimi a 
broniącymi się w zachodniej czę­
ści miasta siłami Palestyńczyków 
i libijskiej lewicy. Po raz pierwszy 
od dłuższego czasu zaostrzyła się 
rówlllież zbrojna konfrontacja 
wzdłuż tzw. zielonej linii, oddzie­
lającej muzułmańskie i chrześcijań­
skie d.zlelnice miasta. W zachod­
niej części miasta objętej izraelską 
blokadą zaczyna brakować nie tyl­
ko żywności i wody, ale również 
środków opatrunkowych I lekarstw 
oraz plazmy i tlenu, niezbędnych 
przy chirurgicznych operacjach. 

Tymczasem negocjacje w spra.wie 
uregulowania konfliktu · prowadzo­
ne przez OWP z rządem Libanu, 
który z kolet kontaktuje się ze 
specjalnym wysłannikiem Waszyng-

trwają 

Komisja EWG nie .zgadza się 

tonu - Philipem Habiibem oraz 
z SY'ł'yjczyikami, Izraelem i inny­
mi zainteresowanymi stronami, po­
suwają się w żółwim tempie. Na­
dal pozostaje nie rozwiązany pro­
blem warunków opuszczenia Bej­
rutu przez oddziały OWP oraz mo­
mentu wprowadzenia tam sił mię­
dzynarodowych. Bejrucki dziennik 
„En Nahar" podał, że premier Li­
banu, Szafik Wazzan przekazał Ha­
bibowi nowe propozycje przywódcy 
OWP, Jasera Arafata, określane 
Jako ostateczne. Propozycje te :ro­
stały podobno przekazane również 
ONZ oraz rządom Francji I ZSRR. 
Przewidują one - według dzien­
nika - przysłanie sił międzynaro­
dowych z udziałem Stanów Zjed­
noczonych, Francji i kilku innych 
krajów, których jednak dziennik 
nie wymienia. Po wprowadzeniu 
tych sił do Bejrutu nastąpiłoby 
wycofanie wojsk izraeJskich z bez­
pośredniego sąsiedztwa miasta i 
jednoczesne wycofanie oddział6w 
OWP - przy międzynarodowych 
gwarancjach bezpieczeństwa - do 
specjalnych obozów w nie sprecyzo 
wanych bliżej rejonach Libanu. 

na amerykańskie embargo Natomiast Izrael nalega na wy­
cofanie oddziałów palł!lltyńsklch s 
Bejrutu jencze przed wprowad<Ze­
niem tam sił międzynarodowych. 
Tel Awiw domaga się też całko­
witego wycofania Palestyilczyków 
z Libanu. 

Komisja EWG przedłożyła 10 
krajom członkowskim propozycję 
w sprawie przeciwstawienia się In­
gerencji USA w politykę handlo­
wą Europy zachodniej. Komisja 
opowiada się za przekazaniem De­
partamentowi Stanu USA formal­
nego protestu przewodniczącego 
Rady Ministrów EWG przeciw ob­
jęci u embargiem na dostawy urzą­
dzeń do gazociągu, sybe~yjsk!ego 
przedsiębiorstw zachodnioeuropej­
skich, bądź będących filiami kon­
cernów USA, bądź korzystających 
z Ich licencji. Protest powinien 
akcentować niedopuszczalność pra­
wną takiego eksterytorialnego em­
barga. Komisja EWG 'PO'WOłała 
grupę roboczą, która przygotowuje 
argumenty prawne przeciw dykta­
towi Waszyngton\L 

W BrukseU nie wyklu~ 11• 
jednak, że niektóre kraj'ł czło11• 
kowskie wspólnoty nle poprą 7.la· 
mlaru zloł.enla protestu przeciw 
embargu przez organy EWG, alt 
będą protestować raczej w rozmo­
wach dwustronnych z USA, by le­
piej uwzględnić swoje rpeeyficzne 
interesy l ze względów polltycz-

nych nie dopuścić do bezpreceden­
sowego konfliktu prawneco mię­
dzy USA a EWG. 

Zakończenie drugiej specjalnej sesji ONZ 
I 

uchwalono Nie programu 
rozbrojeniowego 

W sobotę zakończyła się, trwają­
ca pięć tygodni, druga specjalna 
sesja rozbrojeniowa Zgromadzenia 
Ogólnego NZ. Uczestnikom sesji 
nie udało 1lę uchwalić 1zerokiego 
prograniu rozbrojenlowefo. Na po­
siedzeniu końcowym postanowiono 
odesłać z powrotem tę sprawę do 
Genewskiego Komitetu Rozbroje­
niowego NZ. Komitet genewskl po­
winien przekazać Zgromadzeniu 
Ogólnemu NZ w 1983 roku zrewi­
dowany program rozbrojeniowy, 

który ma być rozpatrywany na 
trzeciej z kolei specjalnej 1e5ji roz­
brojeniowej. 

Uczestnicy sesji postanowili na­
silić światową kampanffl na rzecz 
rozbrojenia. .Poatanowlono zwięk­
szy~ z 20 do 25 li~bf: stypen­
diów O'.N~wsklego programu roz­
brojeniowego. Stypendyści mLją na 
zaproszenie rządów poszczególnych 
krajów studiować posunięcia ros­
brojeniowe tych krajów. 

Posiedzenie Biura Politycznego KC PZPR 
Uczestnicy sesji rozbrojeniowe! 

przyjęli bez głosowania dokument 
końcowy, który stwierdza, że na­
leży w skali światowej zajmować 
się zapobieżeniem groźbie wojny, 
szczególnie zaś wojny nuklearnej. 
Podkreśla.no potrzebę zwiększenia 
roll Narodów Zjednoczonych w 
dziedzinie rozbrojenia 1 rekomen­
dowano ewentualne rozszerzenie 
Genewskiego Komitetu Rozbroje­
niowego, w skład którego wchodzą 
obecnie przedstawiciele 40 państw 
członkowskich ONZ. 

(Dokończenie ze str. 1) 
oowe oraz reguluje możliwości 
zwiększenia wynagrodzeń w ścisłym 
powiązaniu z efektami ekonomicz­
no-finansowymi przedsiębiorstw. 
Jednocześnie rozPatrzono wytycz­

ne doty.czące kompleksowej nowe­
lizacji zasad wynagradzania. 
Podkreślono, te nowy mtem 

wynagrodzeń, którego wprowadze­
nie powinno nastąpić 1 stycznia 
1983 roku, musi zapewnić silniej­
sze motywacje do wydajnej pracy, 
tj. warunki dla lepszego opłacania 
pracy bardziej wydajnej I efek­
tywnej. Powinien być to system 
sprawiedliwy, a Jego zasady muszą 
być zrozumiałe dla każdego pra­
cownika. Zwrócono także uwagę 
na konieczność stworzenia perspek­
tyw i możliwości podwyżek plac 
również bez zmiany stanowiska 
oracy. 

Biuro Polityczne uznało za ko­
nieczne, by prace nad przygoto­
waniem tego nowego systemu wy­
nagradzania były powiązane z sze­
roką konsultacją społeczną. 

Biuro Polityczne zobowiązało 
członków partii oraz instancje par­
tyjne do wzięcia udziału w tej 
konsultacji nad zasadami nowego 
systemu, który resort pracy, płac 
i spraw socjalnych przedstaw! spo­
łecznej ocenie jeszcze w l!pcu br. 

Zaakceptowano I zalecono do pu­
blikacji informacje o realizacji 

Piątek. 9 lipca 

Godz. 13.55 - Na skrzytowanlu 
ullc Zachodniej I Podrzecznej Józef 
D. wszedł na jezdnię I wpadł na 
bok „Syreny". Doznał urazu głowy 
l ~olana. 

Godz. 17.55 - Na skrzytowanlu 
ulic Łąkowel i Curie-Skłodowskiej 
motocykllsta Dariusz G. zderzył się 
z samochodem 'marki ,Star" . do­
znaJac złamania oodudzla. 

Godz. 20.45. - W Nlesułkowle (gmi­
na Stryków) kierowca .Skody" po­
trącił stojaceii;o na przystanku au­
tobusowym Tadeusza K„ który do­
znał urazu głowy. 

Godz. 21.45 - W Nlesl,!łkowle Hali­
na J. prowadząca Fiata" nie ustą­
piła olerwszeństwa orze1azdu I zde· 
rzvła c;~e z motn,..vklem l(~Pr"\.V::t '1Vm 
pr'zez Ryszarda S. Oboje doznal: 
urazu głowy I ogólnych potłuczeń 
ciała. 

Sobota. lCI lipca 

Godz. 10.30 - W Zgierzu przed par. 
kln!('lem O.S.W. kierująca .Zaparo1-
cem" Jolanta W. uderzyła w drze­
wo. w wyniku czego pasater Edward 
K. poniósł śmierć na miejscu. Kle-

uchwał vn Plenum KC w okresie 
między VIII a IX Plenum oraz 
realizacji uchwały VIII Plenum. 

Biuro Polityczne post&Jnowllo zwo­
łać IX Plenum Komitetu Central­
nego PZPR w dni&JCh 15-16 lip­
ca br. (PAP) 

Amerykanie 
Konwencję Prawa Morza 
Prezydent USA, Ronald Reagan 

oświadczył, że Stany Zjednoczone 
nie podpiszą Konwencji Prawa Mo­
rza, która została przyjęta na kon­
ferencji ONZ 30 kwietnia br. przez 
130 narodów, przy 17 wstrzymują­
cych się od głosu !' 4 głosach sprze­
ciwu (USA, Izrael, Wenezuela i 
Turcja). Dei>artament Stanu USA 
opublikowa.ł oświadczenie, z któ­
rego wynika, że postanowienia 
Konwencji Prawa Morza naruszają 
interesy gospodarcze Stanów Zjed­
noczQnycb i zagrażają ich techno­
logicznemu rozwojowi. 

Decyzja Reagana została skryty­
kowa.na })rzez przewodniczącego 
komis.il spraw zagranicznych Izby 

rowca samochodu l drugi panter 
Mirosława W. doznały ogólnych po­
tłuczeń. 

Godz. 11.15 - Na skrzyżowaniu 
ulic Promińskiego i AsmU Ozerwonej 
Kurt W. przechodząc nleprawidlo· 
wo przez ullce potrącony został 
przez motocykl Doznał złamanfa 
kostek oby~wu nóit 1 rany padu­
dzla. 

Godz. 11.20 - W Pabianicach na 
skrzyżowaniu ulic Bugaj l March­
lewskiego, 5-letnla Urszula B. wbie­
gła na jezdnie I wpadła na bok 
„Fiata" dziewczynka doznała wstrzą­
śr.lenia mózgu. 

Godz. lZ.OI - W Górce Pabianic­
kiej 9-letnia Hanna G. wpadła pod 
„Merced~a". Doznała stłuczenia 
podudzia. 

Nledzlela, 11 lipca 

Godz. 10.ł5 - Na skrzyżowanlu 
Przybyszewskle1110 l Lodowej 80-letnl 
Wojciech F. wpadł pod naletdtają­
cego „Fiata" ·dO'Znajac ciężkich obra­
teń ciała. Zmarł w szpitalu 

Godz. 17.Zł - Na ulicy Rokiciń­
skiej przy pętli MPK kierowca .. Sy­
reny" Mieczysław T. podczas omi­
jania zderzył się z autobusem MPK. 
Straty ok. 10 tys. zł. 

A.W. 

Reprezentantów, demokra.U, Kle­
meta Zabłockiego. Ośwladczył on, 
że odmawiając podpisu pod uzgod­
nioną konwencją, Stany Zjednoczo­
ne same siebie ustawiły w pozy. 
cjl „outsidera", ponieważ ogromna 
większość państw świata, w tym 
ogromna większość zachodnich so­
juszników Waszyngtonu, przyłączy­
ła się do konwencji. 

uDzień polski" 
w Karlowych Warach 

Sobota, 10 bm., była Dniem Pol­
skim na XXIII Międzynarodowym 
Festiwalu Filmowym w Karlowych 
Warach. Na ekranie kina w cen­
trum festiwalowym „Thermal" wy 
świetlano film fabularny w reży­
serii Janusza 'Morgensterna .,Mniej­
sze niebo". oparty na powieści 
Johna Waina. Film, który repre­
zentuje naszą kinematografię w 
konkursie głównym, przedstawili 
jury i publiczności reżyser oraz 
odtwórca ełównej roli, Roman 
Wilhelmi. 

Na pokaz przybyła polska dele­
gacja filmowa, obecna na festiwa­
lu: twórcy, reżyserzy, aktorzy oraz 
pracownicy kinematografii . Obec­
ny był zastępca kierownika Wy­
działu Kultury KC PZPR Grze­
gorz Sokołowski, 

W niedzielę wyświetlono film 
„Vabank" reż. Juliusza Machul­
skiego, zgłoszony do konkursu de­
biutów. Poza konkursem przedsta­
wiono w Karlowych Warach. film 
Grzegorza Królikiewicza „Klejnot 
wolnego sumienia•• i reportaż do­
kumentalny Krzy::ztofa Szmaglera 
„Rodezja - Zimbabwe: luty 1980". 

(PAP) 

staw do smian w 1tanow!slru act. 
m!nistracjl I do rozluźniania poll• 
tyki sankcji. 

Zapytany · o ltanowisko admini• 
stracjl w 1prawle budowy Raza. 
ciągu z ZSRR do Europy zachod• 
niej, Welnberger ponownie przed· 
stawił znane I od tygodni niezmien• 
ne stanowisko administracji Rea• 
gana, które stało 1lę przedmiot'?m 
p<>ważnej kontrowenjt między Wa· 
szyngtonem I stolicami Europy za• 
!!hodniej, Kanady oraz Japonlł. 
Oświadczył on mianowicie, że ad„ 
mlnlstracJa USA Jut i b4dzle zde. 
cydowanle przeciwna budowie ga. 
zaciągu, ponieważ dostawy gazu 
ziemnego z ZSRR uzależnią Euro-
1'.>I! zachodnią od radzieckich SU!O<W• 
ców energetycznych. Ponadto ek~ 
port gazu stanie się dla ZSRR źró­
dłem dewizowych dochodów. 

Z wypowledzl ministra We!nber. 
gera wyniika. że administracja wca­
le nie ma zamiaru wycofać si~ z 
dotychczasowego stanowiska. w tvm 
z rozszerzoaiego embariza. zakazują­
cego sprzedaży do ZSRR u.-ządzeń 
dla przemysłu naftowego i Razo­
wego, produkowanych w Europie 
zachodniej na podstawie amery. 
kańskich licencji. 

Weinberger wypowiedział 1!4 
również na temat svtuacli na Blis­
kim Wschodzie. Minister oświad­
czył. że nadal trwają lnteMywne 
rokowania i przygotowania do 'W'!• 
słania do Bejrutu jednostek ame.­
rykańllkieJ piechoty morskiej. 

Zakończenie manewrów 
technieznc-nbronnych 
ZHP 

Osi.em pracowl.tydl l a·trakcyjnycll 
dni spędz.lło w Czerwoaym Bone 
koło Łoimy 1 tys, harcen:y z cale• 
go kraju, 11 bm. zakońC'Zyly się w 
tej miejseowotci VIII Centralne Ma­
newry Tecbn.tczno-Obronne ZHP -
najw1ękna1 organlzO'Wana ju1 od 1ł 
lat harcel'CKa Impreza zwilfzana z pa. 
trloty~no-obronnym wycbowanlem 
młodziety. 

Har-::erze - najlepsi I n:nsy po­
nad IOO t}'I. mlodz!ety, kt6ra wz1ę. 
ła w tym roku udział w elll1\lna­
cjach na rómych SllCZeblach. rywa­
lizowali w takich konkurencjach 
ja·lt: wielobój sprawnośc!O'Wy, gra 
terenowa, amatorska radiolokacja 
sportowa. Finały potwierdzlly bar. 
dzo dobre pr1ygotoWanle harcen:y 
do zawodów oraz WYSokie 3ut -
mimo młodego wieku - umiejętno­
ści. W głównej konkurencji - wie­
loboju sprawnościowym - zwyclęey. 
la Rzenowna Ch«l\Slew ZHP W 
grze terenowej najlP!PS\ byll harce­
rze z Nowego a.eza. (PAP) 

W. Brytania zakońezyla 
działania 1JJrojne 
na Falklandaelt 
żródła dyplomatyczne w Buenoa 

Airea podały. że rząd brytyjski 
poinformował władze ar1entyńskie 
o swej jednostronnej decyzji za­
kończenia działań zbrojnych na po. 
łudniowym Atlantyku. Notę w tej 
sprawie argentyński minister spraw 
zagranicznych, Juan Aguirre Lana­
ri otrzymał w piątek za pośred­
nictwem ambasady Szwajcari: w 
Buenos Aires, która reprezentuje 
interesy W. Brytanii. jako · że oba 
kraje nie ut.rzymują stosunków 
dyplomatycznych od chwili wy. 
buchu walk o wyspy falklandzkie. 
Strona argentyńska - jak podano 
- studiuje obecnie notę brytyjską. 

Wyjaśnienie MHWilJ 
W zWiąZ!lw s 11.cznym! Wlłtpllwolcla. 

ml l pytaniami, MJnisterstwo Handlu 
Wewnętrznego 1 Usług wyjaśnia, te 
w roku bletącym z uwagi na popra. 
we sytuacji na Tynku tywnośclowym. 
podjęto decyzję, w wyniku której 
chlecl l młodzlet ucz11ca się stacjo. 
na.rnle i korzystająca ze zorganlzo. 
wanych form wypoczynku wakacyj. 
nego - kok>nl! l obo!tów oraz osoby 
do lat 18. pl'll!ebywające w prewento­
riach, na wc11:asacb profilaktycznych, 
są zwolnione 1 obo'W!4zku oddawa­
nia odcinków kart zaopatrzenia na 
wszystkie produkty tywnośelowe, 
w tym równiet na mięso I Jego 

prJ:i:-i'e.n1e MHW111 prizypom!. 
na.. że: 

- wcu.sowicze (nT6wno osoby do. 
rosłe, jak I dzieci), 060by pracujące. 
prnebywające na zorganlzowanych 
obozach oraz kuracjusze {powyżej 
lat 18), są okresowo zwolinlenl z od 
dawania części odcinków kart zlJo;>a­
trnenla na mięso i jego przetwory; 
zobowiązani s11 oni natomiast do 
zwrotu odpowiedniej wielkości odcin. 
ków na masło. 

- pracownłcy zatrudnieni w ośrod. 
kach wczasowych (FWP, zakłado. 
wych, na koloniach. oboizach. sana. 
tortach, prewentoriach. wczasach pro­
fllaiktycznych Itp). mają obowląze<k 
oddawania w roku b!etącym tylko 
odclnk6w ll kart zaopatrzenia na mię. 
so 1 jego przetwory oraz masło. 

Przypomina się ponadto. z.godnie 
z poprzednlml komunikatami. że 
w okresie sezonu letniego z<nleslono 
obowląozek stemplowania turystom 
kart zaopatrzenia przez terenowe 
organ:v administracji państwowej Je. 
dynie karty zaopatrzenia na mięso 
I jego przetwory podlegają rejestra. 
c.tl w sklepach, w miejscu zamierzo-
nego zakupu (PAP) 

Kto ukradł dom? 
Mieszkaniec australijskiego mialta 

Perth. Ray Marinko, powracaj,c 
z Wakacji na domowe pielesze, 
z przera ten Iem stwierdził. te po !e• 
go okazałym domlJ (mającym m tn. 
trzy P<>koje syplalnel nie pozotrtało 
śladu zamiast domu na tere1'lle po. 
<esjl została tylko dziura, 

Marlnko popr7.ednlo będ11cy piłka. 
rzem, oszacował na policji swe stra­
ty na 12 tys dolarów. 

Funkcjonariusz policji sporządzają. 
cy protokół IS'twlerdzlł. że po ras 
p!erWSlly w 'łWej ka rlerze str6ta pra. 
wa zetknął się z przypadkletn kra­
drlety całego domu. 



' 
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Ostatnio coraz więcej słyszy się i czyta w środkach 
masowej informacji o tzw. diecie bezglutenowej. Jest 
ona niezbędna u wielu chorycłi z zespołem złego wch,ła­
niania. Choroba· ta występuje głównie u dzieci. W ostat­
nich latach nastąpił znaczny postęp w diagnostyce i le­
czeniu tych zaburzeń. W Łodzi badaniami w tej dzie-

, dzinie zajmuje się Instytut Pediatrii Akademii Medycz-
1'\ej. Działa przy nim spęcjalistyczna poradnia, do której 
przychodzą mali pacjenci wymagający specjalnej diety 

· i troskliwego leczenia. O jego specyfice rozmawiamy z 
dr med • . Krystyną Wąsowską-Królikowską, adiunktem 
·11 .Kliniki .Chorób Dzieci Instytutu Pediatrii AM . w Ło­
dzi. · 

I 

- ·:N'a ezym polega właściwie ta strofią wewnątrzmaciczną, niepo-
.ttorolia't oularne jest karmienie piersią, co 

K . W.: - Pojęcie „zespół złego obniża odporność dzieci , a tak;~e 
wchłaniania" skupia w sobie wia wpływa niekorzystnie na funkcjo-
1• jeiinostek chorobowych.· Chua· nowanie przewodu pokarmowego, 
kteryzują się one przejściowym częste są 1 nawracające infekt'je 
lub trwałym uszkodzeniem gru- wymagające stosowania antybioty­
ezołów trawiennych I błony ślu~ ków nieobojętnych dla przewodu 
zowej . jelit• cienkiego, czego kon- pokarmowego, wreszcie nierzadkim 
sekwencją są zaburzenia trawie· jest nieprawidłowe żywienie dz!'!­
nia bądź wchłaniania jelitowego ci. Wszystko to i w iele Innych 
Różne jednostki z tej grupy ma- przyczyn skłania się na wzrost 
ją podobne objawy, wśród kt6· częstotliwości pojawiania się ze­
rych najczęściej stwierdza się · P()• społów złego wchłaniania. 
stępujący brak łaknienia, spadek - Dziecko ,zaczyna chorowa6, 
ciężaru ciała, stopniowe pogarsza- objawv wskazują na sespół złego 
nie się stolców, aż do wystąpie- wchła~lanla. Co się dzieje dalej? 
nia przewlekłej biegunki. Bez in- K. W.: - Lecznictwo podstawo­
terwencjl lekąrskiej stan organiz• we - poradnie rejonowe - !>'>· 
mu · pogarsza sH:, dochodzi do winny mleć umiejętność stoscW• 
krafłcowego wyniszczenia z poja· neg.o podejścia. Wszystkie przy. 
wieniem się objawów bezpośred- padki~ w których ma się takie 
nio zagrażających życiu dziecka. podejrzenia, powinny być kiero­
Trzeba jednak podkreślić, . że dziś wane do poradni specJalistyczneJ, 
mamy pełne możllwości udziele· Wiąże się to z koniecznością usta­
nia pomocy, cho6 nie jest to zaw· lenia diagnozy przed rozpoczęciem 
1ze równoznaczne z całkowitym leczenia. Wiodące ośrodki akade­
ukończeniem leczenia. Czasem sto- mickie rozwinęły diagnostykę w 
stowanl• diety jest konieczne tej dziedzinie I dysponują specja­
przez całe życie. Dla lekarza waż· listami oraz aparaturą pozwalają. 
na jeet jednak, że każde dziecko cą na właściwe rozpoznanie. W 
ma azanstł. Nie wolno z niej rezy- przypadkach koniecznych stosuje . 
1nować. my biopsję Jelita cienkiego. .T"!st 

- Ce to anaezY' to badanie nie obarczone ryzy-
K. W.: - To znaczy, że rodzice kiem powikłań, a pozwalające na 

widząc pierwsze objawy poprawy. bezpoi;rednią ocenę chorego narzf\­
często rezygnują safnoWolnie i du. Polega ono na pobraniu WY• 
dalszego leczenia, a zwłas?.Cza ze cinka, który podlega szczegóło­
stosowanta kłopotliwej diety. Jest wym badaniom mikroskopowym. 
to groźne, bo załamanie nie mi- Żadne inne badanie nie · daje tak 
stępuje zwykle natychmiast. le;:z dokładnego wglądu w Istotę I na· 
stopniowo. U starszych dzieci tężenie zmian w jelicie dziecka 
objawy nawrotu choroby są dy~- z zespołem złego wchłaniania. Tn­
kretne I csęsło przez dluźsl!l czas-· stytut posiada zagranfczną IJ(Jndę 
nie doiitńegane pi".Eez fodźiców. · bfopsyjną, Jest ona fedilak fuż 
Dopiero g(iy z !1zleckiem zaczy11s 'mocrtp w;teksplóa,to-w~na, .Oczeku , 
aię dziać coś złego. podnoszą oni jemy na nową. Na razie wszyst• 
alarm. Rozpoczyna się zn6w tru1- kle dzieci wymagające badania I\ 
ne leczenie. a czas potrzebny nii mu poddawane. 

„ -

Foto.: - A. Wach 

zowej jelita cienkiego I nasila 
objawy choroby. Dlatego w uza· 
sadnionych przypadkach trzeba 
wyłączyć gluten z diety. U nie­
mowląt, kt6re u nas zwyczajowo 
stosunkowo wcześnie zaczynaj14 
dostawać .mieszankę mleczną z 
mąką, zastępuje 11ię ją przetwo­
rami ryżu i kukurydzy. 

- ro 1ię łatwo mówi I nyta, 
leci wyobrażam 1obie, jak łradna 
jest to sprawa dla rodziców, któ­
rych dziecko rośnie l ehciałoby 
jeió to, ee rówieśnioy. 

K. W.: - To prawda. Dlatero. 
nie można wprowadzać takiej die-

. ty eliminacyjnej bez racjonal117Ch 
do niej wskazań. Staramy się, by 
diagnostyka była precyzyjna, • 
drugiej zaś strony dążymy do te­
go, by żaden mały pacjent z ce­
liakią, która wymaga lltolowanla 
diety bezglutenowej całe iycie, 
nie umknął naszemu badaniu. 
Tylko bowiem dieta daje mu .za:i­
sę optymalnego rozwoju, w prze­
ciwnym razie dziecko nie rozwlj• 
się prawidłowo pod wzgl,dem fi­
zycznym, co ma również wpływ 
na jego rozwój psychiczny. Przy 
tym rezygnacja z diety może w 
tym schorzeniu zwiększy6 ryzyko 
zapadalności na choroby nowotwo­
rowe· przewodu pokarmowego. 
~ Wyobrażam llObie ~dnak, u Ja• 

arre trudności napetyka,k rołllee 
chorych dzieci. 

--
Na wczasach, w malej, nadmorskiej miejscowości skąd 

właśnie wróciłam. gospodarze stołówki ratowali jadłospis 
rybami. Choć trochę nawet z tym przesadzali, to nam, lu· 
dziom 1 centralnej · Polski 1 pewnością na zdrowie pójdzie 
ten J)Otęiny zastrzyk wartościowego białka. Tym bardziej, 
ie u nas o nie trudniej. Kolejki w sklepach rybnych nie 
·~ bowiem wcale • wiele mniejsze niż w mięsnych. 

Nieracjonalne odżywianie zarzuca 
się Polakom od dawna dowodząc, 
że jeśli roczne spożycie białka 
zwierzę~go na jednego mieszkań­
ca powinno wynosić od 18,4-21,3 
kg, to z tego około 1,5 kg stanowić 
winno białko zawarte w rybach. 
Do tego nam · jednak ciągle daleko. 
Szczególnie dziś, gdy ilość spoży­
wanego mięsa ograniczają nam 
kartkowe przY.działy, zwiększenie 
podaży ryb łagodzić by mogło w 
znacznym stopniu zaopatrzeniowe 
kłopoty. Niestety okazuje się, że 
rybie białko nie jest dziś również 
tak łatwo osiągalne, a koszt jego 
pozyskiwania często nie ustępuje 
kosztom niezbędnym przy produk­
cji białka zwierzęcego. 

BAŁTYI- KJlOPLA W MORZU 

nośc! ryb, które możemy uzyskać 
z Bałtyku od lat jest limitowana, 
chodzi bowiem o to by nie naru­
szyć równowagi biologicznej i nie 
spowodować obniżenia si4 w orzy. 
szłości wartości tych łowisk. Tak 
więc odłowy bałtyckie sięgają ok. 
200 tys. ton rocznie i liczby tej 
nie motna zwlększy6. 

Jut w końcu lat 50 połowy da­
lekomorskie przewyższyły bałtyc­
kie. Przez następne lata to one 
właśnie 1tały się podstawowym 
źródłem pozyskiwania rybiego 
białka, bowiem z nich to wła$nie 
w ostatnich latach pochodziło 75 
proc. wszystkich złowionych ryb. 

Jut Jednak w koflcu lat 70 ry-

rząd USA. One to •powodowały, 
te nasza flota musiała opuścić 
morza płd. Pacyfiku, gdzie łowi­
liśmy cieszące się na krajowym 
rynku ogromnym ~powodzeniem 
morszczuki I mintaje i przeczuclć 
się na Atlantyk, w okolice Fal­
klandów, gdzie zadowolić będziemy 
musieli się kalmaramL 

Mimo tych kłopotów „Dalmor" 
zamierza dostarczyć w tym roku 
80 tys. ton ryb, odliczając zwięk­
szony eksport, którym przedsię· 
blorstwo zarobić musi na swoje 
wydatki, na rynek trafi ich stąd 
połowę mniejsza ilość nłi w nku 
ubiegłym. 

ROZWIJ'AC CZY ZWIJ'AC ŻAGLE? 

Rosnące w rybołówstwie !ialeko­
morsklm koszty spowodowały, że 

przez ostatnie lata dotowane ono 
było bardzo wysoko (13 mld zł w 
ostatnim okresie), tym bardziej; że 
ceny ryb, podobnie Jak wielu in­
nych artykułów spożywczych, u­
trzymywano na niezmienionym po­
ziomie. 

- I w tej chwill - mów.i dyrek­
tor E. Budziński - mimo podwyż. 
ki, ceny ryb nie odzwierciedlają 

prawdziwych kosztów. W dalszym 
więc ciągu "Daimor" korzystać mu­
si z 3 mln dotacji. 

Skoro koszty w rybołówstwae 

TOWAR DZIELONY CENTRALNIE 

W Przedsiębiorstwie Handlowym 
Centrala Rybna w Łodzi wszystkie 
problemy rybołówstwa skupiają 
się Jak w soczewce. 

- Weźmy chociażby liczby -
mówi dyrektor centrali STANI­
SŁAW KOBYLit:ISKI. - Rocznie 
mieliśmy 16-17 tys. ton ryb dla 
ł.odzl I województwa sieradzkiego, 
skierniewickiego, piotrkowskiego. 
Na ten rok według rozdzielnika, 
bowiem ryba Jest dzielona central­
nie, otrzymać mamy 1alcdwie .11 
tys. 200 ton. Do wyraźnie zmniej­
szonej podaży dochodzi jeszcze 
zmiana asortymentu. O wiele mniej 
Jest bowiem w tym roku poszu­
kiwanych filetów z tzw. ryb chu­
dych, jak błękitek, dorsz, morsz­
czuk, poza ostrobokiem nie mamy 
prawie ryb mrożonych, skończyły 
się też filety z kerguleny i min­
taja. A w najbliższym czasie, jak 
zapowiada nam rybołówstwo dale­
komorskie, możemy liczyć głównie 
na kalmary, które łowi się w teJ 
chwili w dużych Ilościach. Jednak 
konsumenci dopiero muszą się do 
nich przekonać, nauczyć się Je 
przyrządzać, a to zawsze trochę 
trwa. 

W minionych latach ogroinn11 
pozycję w naszym handlu stanowi­
ły konserwy rybne. Niestety Jnł 
w ubiegłym roku Ich podaż znacz­
nie się zmniejszyła. Otrzymaliśmy 
ich łącznie 2534 tony (podczas gdy 
w roku 1979 - 3200 ton). W tym 
zaś roku staraliśmy się o przy• 
dział 1450 ton, ale jak wynika z 
zapowiedzi otrzymamy ' konser• 
jeszcze mniej. 

Przyczyny tak drastycznego ogra­
niczenia Qfodukcjl konserw wielo­
krotnie już analizowano. W kraju 
nie mamy bowiem odpowiedniej do 
produkcji puszek blachy. Zarówno 
ją , jak i lakier, którym pokrywa 
się puszki od wewnątrz trzeba ku· 

uzyskanie poprawy jest w takich - Na,łwa:inieJsz!l 1pra~ 
wypadkach znacznie dłuższy. .chyba dieta? 

K. W.: - W Istocie, ldob~le 
Jec;t produktów bezglutenowych Aie 

boł6wstwo dalekomorskie nękać 
zaczęły poważne problemy. Prze­
de wszystkim wiązały się one z 
usankcjonowaniem zawłaszczania 
łowisk poprzez tworzenie 200 milo­
wych 1tref narodowych.· Rosła w 
ten sposób odległość od łowisk , a 
wraz z nUi ponoszone przez rybo­
łówstwo koszty. Tym bardziej, że 
ł eeny ropy na światowych ryn· 
kach my w aó~. Mimo tych klo· 
p:>łów, nawet mimo starzenia 1ię 
dalekomorskiej floty rybackiej, w 
kt6r4 przez ostatnie lata nie Inwe­
stowano, udawało się jednak utrzy­
mywać polowy (łącznie z Bałty­
.klem) na poziomie ll00-700 tys. 
ton. Dopiero koniec 1981. roku f rok 
bleqcy przyniosły 1wałtowne za· 
łamanie. 

dalekomorskim tak rosną pojawia 
się - pytanie: czy warto w ogóle 
j• utrzymywać i rozwijać? Z 
punktu widzenia racjonalności od­
żywiania się Polaków z pewnością 
tak. Sam bowiem Bałtyk i margi­
nalna wciąż produkcja rybactwa 
śródlądowego nie · zapewnią nam 
osiągniętego w 'Ostatnim· czasie 
rocznego ' spożycta na jednego 
mieszkańca kraju - około 7 kg 
ryb. A przecież nie była to wcale 
cyfra zadowalająca I w perspek­
tywicznych planach rozwoju gos­
podarki rybnej w II połowię lat 
70 zakładano, że spożycie ryb i 
przetworów rybnych w Polsce w 
1980 r. powinno osiągnąć 10 kg na 
1 mieszkańca. 

pować za dewizy, a tych mamy 
mało. Zakłady rybne, aby nie za­
trzymywać czy ogranicząć produk­
cji ratują się innym asortymentem 
wyrobów: marynatami. rybami wę­
dzonymi oraz produ!>cją wyrobów 
garmażeryjny"ch dla potrzeb w~as· ,.u, 
neg_o ~gio.pu . . ~tąd ,\ei na Wybrze­
żu · o fybę łatwiej. • W centralnej 
Polsce dotychczas tak popularne 
konserwy ' Oraz filety z ryb świe­

żych i mrożonych stają się coraz 
większym rarytasem. I nic nie za­
powiada na razie zmiany sytuacji 
na lepsze. 

- Jak p,rzedstawla 1ię stan ba- K. W.: - Leczenie jest 11kompll-
l1ań? kowane. Stosuje się farmaceuty-

K. W.: - Badafl epidemiologi· ki. lecz podstawą jest dobór odpo­
cznyc:h do niedawna nie było. wiedniej diety. Jest to dieta zu­
Dyspo11,ow31iśmy jedynie wycin!to· pełnie inna od stosowanej zwy­
wą statystyką. Ostatnio Instytut czajowo w żywieniu niemowląt I 
nasz uczestniczył w badaniach re- dzieci. Jeden z jej rodzajów pole­
sortowych, których celem było ga na całkowitym wyłączeniu 
określenie zachorowalności na za· mleka. Zamiast niego podaje się 
burzenia . wchłaniania jelitowego. Importowane mieszanki mlekoza· 
Stwierdziliśmy. że 5 proc. dz!;!d stępcze - Nutramigen. Prosobl!~ 
l~zonych w oddziałach niemowlę· Porta gen. Z całą mocą chcę jed · 
cych, .to chorzy z zespołami złego nak podkreślić, ze można je st'.>­
wchlanianla. Ta cyfra może się sować tylko na zlecenie lekarn 
wydawa6 niewielka, . lecz 5 pr:>·! I w uzasadnionych wypadkach. S1 
łóżek szpitalnych to dużo. Bada- zbawienne w leczeniu tych zespo· 
liśmy również zapadalność na tę łów lecz stosowanie ich w Inny~!! 
chorobę w populacji dzieci 1~ ehorobach lub zbyt długie ku· 
3 roku życia całego regionu łódz· mienie nimi dzieci, które już mo· 
kiego. Wskaźnik nowych zachor<> gą pić mleko, jest nie wskazaM 
wan · ieiśt . s.tosunkowo wysoki Spra· a nawet kryje w sobie groźbę 
wa ta stanowi oroblem nie tylko powikłań . .Leczenie tym sposobem 
ze , wŻględu na statystykę . Rzerz nietolerancji dwucukrów (sach11-
w tym, że napływ pacjentów st.de roza - zawarta w cukrze, takt;)· 
się zwiększa I według naszych za. czyli cukier mlekowy) oru 
pr.zel,'l?idywań będzie dalej rosn!\Ć zaburzeń trawienia tłuszczów trwa 
W związku z tym zwiększy się kitka tygodni do kilku miesięcy 
zapotrzebowanie na lecznictwo Sporadycznie dłużej. 
specjalistyczne. 

- Dlaczego tak slę dzieje? Czy 
llll to koszty cywlłlzacji? 

K. W. : - Zespoły złego wcbh­
niania- dzielimy na wrodzone I n~ · 
byte. ·o Ile statystyka dla ty<?h 
pierwszych pazostaje w zasadzie 
ńie zmieniona. to liczba tych dru­
gicłl ' ro~nie. Wynika to z kilku 
przyczyn. Rosną wskaźnik ! wczP.ś 
niactw.a I dziP.Ci urodzon.vc-h z dy 

Drugim rodzajem diety nlekle1y 
stosowanej łącznie z poprzednią 
jest dieta bezglutenowa. W p()I· 
skiej kuchni spożywamy produk · 
ty zbożowe zawierające gluten 
Jest on dobrze tolerowany przez 
zdrowy przewód p<:1karmowy. W 
celiakii oraz we wtórnych zespr,­
łac-h trzewnych gluten powoduje 
no~tęn11 i1ce uszkodzenie błony ślu-

----~------.------------------------------------------------„Na •łomie, acb na 1łnm1e. to tycie, lstnv raj„ - zachwalał 
mlsłr7. Sempollńlk i "'e pomińmy urnkl , 11dv pnychnd>.I wreszcie 

. tęn n!łałnl rl>iP ń ouert or.v)a1dem tnny • .J1rlnpu Ocn•wlścle 
można llczyC na le j wvr" '"miatnśC: , wier7yf, t.e nie roTrlra 7.nl się" 
dwutygodnlnw""' k 111·1e111 na meblach I 11llra 11mywan (~ Jednak 
l~pleJ wypaśt dd:i r>e w r1c>.ar.h małżonki I dt.latek wyk•1.a t się 
gospodarnośri .• 1 • a poll iPgl i woścla M6J >.n a fnmy ma taka re~eptę : 
~„,,,,..,-_wszy im tne dobrze c•yśclC: oodlog Zapar t:i pasty 

15:1Lt,Jllł.t8 I In ą. • n . łaj .e . e-
plej na pół godziny nalaC: nań wodv z j akim~ środkiem do zmy­
wania i odmoczy(: mleko, kf.6re wykipiało, zacieki od kipiących 
aie.mnlaków Itp. ' 

Na żony dociekliwe podano ml zn6w taki spns6b: kurze mebll 
można wytrzef po wlenrhu. ale ws•elkle ramki. parapety, ło Jnź 
trzeba b!lrdzn dnkładnl„ llll VpncnwaC:, bo malionkl Jubla przeJecbal\ 
po nich palcem. I l • • • rtp •prawa rnślln . kt6re miały byl\ syste. 
mały11•nle pndlewane '''e laknś tak wy17.ło . Na dno wanny trzeba 
wlal! łrnche wndy , 1w•tawlr '" n• r 7l<i - niech 1nble llrz~ noc 
postoja 7. wierzchu fet. nc " w;~cle trzeba podlal\. 

Mokre rer7.nlkl I ~c t erkl l<t6re najprościej Jest położy(: (czytaj: 
rauel~ upr.hnaf) , , winięte 11"eba te<lnak powiesi(: na balkonie. 
tetty wyschły, ><anim •le Je wnuct do kosza ~ brudna bielizną. 
Na lronl r c, ni · wolnn •apomolel\ o kupieniu pieczywa, og6rków; 
pomtdor6w I wykupien iu masła, jeśli ponad męskie 1lly okate 11ę 
kolejka 11 rzetn ika. Teraz Jut tylko kwiaty do wazona li ~wltaJ 
kochana tono!" (rs) 

jest łatwe. Zdołaliśmy uzyskać 
ak<"eptację postulatu, by wydzielić 
sklepy, które rezerwują te pro­
dukty dla chorych dzieci. Osob­
nym jednak pro11lemem jest kwe­
stia bezglutenowego pieczywa. 
Rzecz jest ważna zwłaszcza dla 
dzieci starszych, którym trzeba 
np. dać do szkoły kanapki, a 
przecież normalnego pieczywa ·jeść 
im nie wolno. Dysponujemy prze­
pisem na biszkopty bezglutenowe, 
jednak jest to w zasadzie rodnj 
ciasta, a tu Idzie o specjalny 
chleb. Wytypowanie piekarni, któ­
ra wytwarzałaby takle pieczywo 
dla chorych dzieci z całego regio· 
nu, jest jak na razie, bardzo trud· 
nym problemem. 

Jest jeszcze jedna sprawa, któ­
ra mnie dręczy. Liczba wizyt w 
poradni enterologicznej rośnie. W 
1978 roku było ich 5 razy wię· 
cej niż w 1975. Obejmujemy opieką 
dzieci coraz starsze, bowiem nui 
pacjenci rosną, a nowych ciągle 
przybywa. Są wśród nich dzie!!I 
w wieku szkolnym, które powl'l· 
ny mieć możliwość wyjazdu n• 
kolonie czy ob6z zdrowotny -
gdzie miałyby zapewnioną dietP, 
bezglutenową. Słowem jest to 
problem, który nabrzmiewa. Nie 
możemy o nim zapominać. nieza. 
leżnie od sytuacji. Tym bardziej. 
skoro powiedzieliśmy, że kaide 
dziecko ma szansę. 

llozmawlała: 
AGNIESZKA OSTAPOWICZ 

&YBY, DOLAllY I POLITYKA 

Właśnie na przełomie 1981/82 ro­
ku z powodu braku środków de­
wiZowych na zakup paliwa za gra­
nicą przez kilka miesięcy unieru· 
chomlonych było wiele jednostek 
rybołówstwa dalekomorskiego. 

- Kledył 11ewlay na ropę bllan· 
1ewane były eenłralnłe - oowie­
dział nam dyrektor naczelny 
Przedsiębiorstwa Połowów Daleko­
morskich i Usług Rybackich „Dal­
mor" w Gdyni - EDW ARO BU· 
DZTRSKI. - Reforma gospodarcza 
zmuslla nas do samowystarczałno· 
§eł. Paliwo, tywność, opłaty por­
towe. Na to wszystko trzeba te­
raz zarobić. Stąd tez, aby nasze 
statki nie stały, zwiększyć musie· 
łlimv eksport, dzięki któremu u­
zyskujemy potrzebne dewizy. W 
tym roku sprzedamy za granicą 
35 proc. naszych połowów (w mi­
nionych latach eksportowaliśmy 
10-15 proc.). Takle dztałanle oczy­
wlłcie odbije się na zaopatrzeniu 
rynku. Ale ryb będzie mniej nie 
tylko a tego ,powodu. Inne nn:Y· 
czyny to ograniczenia strefowe, 
które zmniejszają dostęJJność wielu 
łowisk oraz ostatnie. nałożone na 
pnlskle rybołówstwo dalekomorskie 
sankcje przede wszystkim przez 

Na wakacyjne marsze l długie spacery n!e mniej watne 1est wy1odna 
. dostosowane do terenu t pogod y obuwie - są wy poczęte stopy Zatem 
' ·vlczymy Tę glmna•tvk e m'>żn a zrob ić podcn• 11?n ; 11~ howanla na łebku. 

tak : kolejno staramv ,re (po «lik • .-7\1) s1ę!'·1 ąć palcamJ stopy cbu­
· teczkę . albo ok rą!(lv le •f'l< Dobrze r'1 bt stopom · a ltże ebol! półgodzinne 
·hodzenle boso - ale t11 ćwlczen •e 7.alety od oogody . (NS) 

Jaha, Gwalberta (12), Ernesta, Małgorzaty (13), Marcetlna, Bonawen­
tury (14), Henryka, Włodzimierza (15), Marii, Eustachego (16), Bo11da­
na, Alekst:go (17) oraz Kam!la 1 Szymona (18). 

/ 

O zwijaniu żagli nie ma więc 
co myśleć, chodzi raczej o szuka­
nie nowych możliwości dla rybo­
łówstwa dalekomorskiego. Stanowi 
je niewątpliwie otwarty ocean. 
gdzie ryba jest. W „Dalmorze" 
prowadzi się w tym zakresie już 
pierwsze próby. Wychocjząc jednak 
1)8 te łowiska, myśleć trzeba bę­
dzie o nowym sprzęcie. Tymcza­
sem od kilku lat trawlerów I stat­
ków pomocniczych nie przybywa. 
a ubywa. W samyi;n tylko „Dal­
morze" rocznie likwiduje się 2-3 
statki, nie stać za~ przedsiębior­
gtwa na zakup nowych. 

- W obecnym 1ystemie ekono• 
micznym - jak twierdzi dyrektor 
E. Budziński - nie· ma bowiem 
możliwości kredytowania tak du­
żych inwestycji (trawler kosztu~e 
dziś ok. 1 mld 680 mln zł). Należy 
się więc obawiać, ŻI' jeśli uda nam 
się nawet zapewnić dostęp do za­
morskich łowisk, pojawi się pro­
blem: z czym do ryby? Tak więc 
regres w połowach grozić nam 
będzie • kolei w najbliższej przy. 
szłości z powodu malejących zdoi· 
noścl technicznych dalekomorskie· 
go rybołówstwa. Nad tym probie· 
mem warto zastanowić się juz dziś. 
W puste bowiem miejsca, Jak sic 
przekonaliśmy, szybko wchodZ!l 1n· 
ni. 

W czasie upal6w Jedyną ulgę apra. 
wlają otwarte „na przestrzał" okna. 
Ale przeciąg często zatrzaskuje drzwi 
~:ifł'«~~oja o kY· ł! ia b„ IO· 
pronujemy ochran iacze - kawałek 
materiału (z gąbką, flanelą w środ. 
ku), dopełniony dwoma uszami, 
świetnie rozwiązuje problem, Rysu. 
nek ebok wyjaśnia w1zy1łko. (N1) 

Zarówno w „Dalmorze" jak f u 
handlowców w Łodzi podkreślano, 
że nie można w żadnym wypadku 
zapowiadać klientom poprawy zao­
patrzenia w ryby I przetwory, bo­
wiem Ich droga na talerz jest co­
raz dłuższa i bardziej wyboista, a 
trudności które nękają cały prze­
mysł nie ominęły także rybołów­

stwa ryb. Przyjdzie nam też zmie· 
nić upodobania, w poszukiwaniu 
bowiem dostępnych łowisk sięga 

się po gatunki stworzeń morskich 
jeszcze w Polsce mało znane i po­
pularne. I bardzo możliwe. że t o 
właśnie one w przyszłości będą 

nrusiały zastąpić na naszych tale­
rzach tradycyjną rybkę. Z Jakim 
skutkiem? Częściowo prze~onamy 

się o tym już wkrótce bowiem to 
właśnie kalmary - nierybny su­
rowiec morski, cieszący s i ę w krą­
Jach śródziemnomorskich ogrom­
nym powodzeniem. przeważać bę­

dzie w dostawach rybołówstwa da­
lekomorskiego w najbliższych mie­
siącach. 

EWA ŁUKASmWICZ 

8.iifili~ .... - .-.- ,-.- .-~..-~ 

I . . i ~ A może byśmy tak c°' wypili? 
:>< A więc hiszpańska sangria 
~ A oto orze pis : do dużego dz ba. 

na albo wvsokie! misy szklanej 
wlać wino Jeśl! !est sle pn• lada. 
czem kolnrowet wódki. to także 
5-6 t yżek tego trunku (m<>że być 
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BIURO PRASOvVE RZĄDU INFORl\HJJE 

Trudności codziennego życia spo­
wodowane kryzysem gospodarczym 
dotkliwie odczuwają rodziny, zwła­
&Zcza wielodzietne i gorzej sytuo­
wane. Ogólne obniżenie poziomu 
życia mocno ogranicza możliwość 
zaspokojenia wielu, często podsta­
wowych potrzeb. W tej sytuacji 
rząd, kierując się zasadami socja­
listycznej polityki społecznej, stara 
się chronić rodziny najbardziej po­
trzebujące pomocy. Do działań w 
tym kierunku został zobowiązany 
rok temu uchwałą IX Zjazdu par­
tii, która polecała szczególną tros­
kę o warunki życiowe polskiej ro­
dziny. Wywiązując się z tego zo­
bowiązania rząd w okresie tego 
roku podjął szereg konkretnych 
przedsięwzięć i decyzji łagodzących 
skutki kryzysu w rodzinach, któ­
rym żyje się najtrudniej. Biuro 
Prasowe rządu przedstawia rejestr 
najważniejszych postanowień, pod­
jętych z myślą o pomocy rodzi­
nom: 

chowawczego do 36 miesięcy. Pod­
niesiono również zasiłki na dzieci 
wychowywane w rodzinach zastęp­
czych. 
Biorąc pod uwagę wzrost kosz­

tów kolonii i obozów wakacyjnych 
przekraczający możliwości finan­
sowe wielu najbiedniejszych ro­
dzin, rząd podjął szereg decyzji, 
których celem było utrzymanie 
wypoczynku letniego najmłodszych 
na poziomie nie niższym niż w 
1981 roku. 

Wobec wzrostu cen podręcz.ników 
szkolnych rząd uznał konieczność 
wsparcia budżetów rodzinnych. 21 
kwietnia podjęto decyzję o przy­
znaniu środków budżetowych na 
zakup podręczników przez szkoły 
i placówki wychowania pozaszkol­
nego. Uczniowie klas „zerowych", 
I, II i V otrzymają od szkół pod­
ręczniki nieodpłatnie. 

Spowodowana nową kalkulacją 
kosztów produkcji podwyżka cen 
wielu artykułów przemysłowych 
postawiła w trudnej sytuacji zwła­
szcza młode małżeństwa. Aby ułat­
wić start życiowy młodym rodzi­
nom, Rada Ministrów uchwałą z 
dnia 27 stycznia br. określiła nowe 
zasady udzielania kredytów na za­
gospodarowanie. zgodnie z nimi 
bankowy kredyt, nisko oprocen­
towany, może sięgać sumy 150 tys. 

zł I okres jego spłaty wynosi Ił 
lat. Wprowadzono także możliwość 
spłacania połowy kredytu przez 
zakład pracy, po przepracowaniu 
przez pracownika Ił lat w tym za­
kładzie. 

Od 1 styczni.a br. wszedł w ży­
cie II etap reformy zasiłków ro­
dzinnych. Zgodnie z postanowie­
niem Komitetu Gospodarczego Ra­
dy Ministrów ustalono cztery gru­
py rodzin według wysokości do­
chodu na osobę w rodzinte i od­
powiednio zróżnicowano wysokość 
zasiłków, preferując rodziny o naj­
niższych dochodach. Prawo do 500 
zł zasiłku na każde dziecko uzys­
kały rodziny posiadające pięcioro 
i więcej dzieci (dotychczas uznanio­
wo przyznawane były zasiłki w tej 
wrsokoścl dla rodzin posiadających 
ośmioro i więcej dzieci), Zwięk­
szono do 1000 zł miesięcznie zasi­
łek przysługujący rodzinie na każ­
de niepełnosprawne dziecko. Do­
datek w tej samej wysokości wy. 
płacany jest również na msłżon­
ka pracownika, gdy jest on Inwa­
lidą I grupy. 
Rząd ostatnio zapowiedział kolej­

ne działania mające na celu ochro­
nę budżetów rodzinnych w odnie­
sieniu do grup społecznych znajdu­
jących się w najtrudniejszej sytu­
acji ekonomicznej. 

Załoga Łódzkle10 Kombinatu 
Budowlanego „Południe" kończy 

obecnie kolejną modernizację bazy 
prefabrykacyjnej, · która wedłu& 
wszelkich znaków na niebie I na 
ziemi dawno już powinna być zli­
kwidowana. Powstała ponad dwa­
dzieścia lat temu i kosztowała 
wówczas niecałe 100 mln złotych. 
Nawet jak na ówczesne warunki 
była to suma śmiesznie mała. Ce­
na fabryki domów na Teofilowie, 
która została wybudowana zaled­
wie kilka lat potem, przekroczyła 
już miliard złotych. Były to czasy, 
kiedy mówiono jeszcze o obniża­
niu kosztów w budownictwie, kie­
dy w Łodzi budowano mieszkania 
za 1600 zł metr kwadratowy. Naj­
tańsze w kraju. Inna sprawa, że 
posunięta zbyt daleko oszczędność 
doprowadziła do konieczności po­
prawek. Mieszkańcy Dąbrowy l 
Teofilowa pamiętają zapewne, jak 
Im w mieszkaniach zmieniano 
11łynn7 tani ksylolit na pcv. 

W ramach systemu reglamentowa­
nej sprzedaży podstawowych arty­
kułów żywnościowych przyznano 
specjalne preferencje dla młodych 
matek i dzieci oraz młodzieży. 
Szczegółowe rozwiązania zawierała 
uchwała Rady Ministrów z 12 grud­
nia 1981 r. Wśród nich określono, że 
:s większych przydziałów mięsa\ in­
nych artykułów żywnościowych 
oraz środków higieny osobistej ko­
rzystają kobiety w ciąży, matki 
dzieci w tzw. „O"-wej grupie wie­
kowej oraz dzieci i młodzież. 

Harcerstwo 1982 r. 
Budowano potężne fabryki do­

mów za miliardy, a wytwórni~ 
„Południa", wówczas jeszcze ŁPBW 
„Dąbrowa", nieustająco modernizo­
wano. Nie tylko dlatego, te bate­
rie „wysiadały", urządzenia odma­
wiały posłuszeństwa - tak było 
istotnie - ale najważniejszym ce­
lem modernizacji urządzeń była 
poprawa metraża d funkcjonalnoś­
ci mieszkali. Wyglądało to tak -
1 jednej strony sporo szumu i wal­
ka o otrzymanie nakładów na du­
te fabryki, a obok, po cichutku, 
łatanie starego, którego efekty 
okazał:r się w praktyce wcale nie 
gorsze, a bywało, że· I lepsze od 
efektów importowanych fabryk. 
Zanim Ł6dt uzyskała nieco więk· 
sze mieszkania, dzięki fabryce na 
Teofilowie {przypominamy: półto­
ra mlllarda złotych), D11browa za­
oferowała to samo bez takich na­
kładów. I tak latam!, ciągle po­
prawiając, zmieniając, uzupełniając 
poligon na Dąbrowie, dostarczono 
125 tys. Izb n, pods\awle coraz 
lepszych projektów. Ostatnim z 
nich jest projekt stanowiący pod-
1tawę do wzniesienia najlepszych 
aktualnie w Łodzi budowanych 
mleszkail (mamy tutaj na myśli 
rozkład mieszkania i jego metraż), 
a mianowicie rnleszkaft na Choj­
nach - Zatorzu. I tenże projekt 
został kolejny raz wzięty na war­
sztat. Tutaj już nie o funkcję cho­
dziło, bo już nikt do niej preten­
sji nie ma, ale o jakość prefabry­
katów. Sclany szczytowe zostaną 
pogrubione. Będzie w mieszkaniu 
cieplej, ciszej, a przemarzanie i 
przeciekanie będzie podobno jut 
nlemoźlfwe. Tą poprawioną tech-
11.ologf11 zostanie wzniesione osiedle 
przy ul. BednaTskiej„. 

Ze zwiększonych przydziałów ko­
rzystają także dziec! „specjalnej 
troski", dzieci I młodzież w sana­
toriach, przedszkolach, żłobkach 
oraz stołówkach szkół podstawo­
wych są żywione poza przydziała­
mi kartkowymi. Również ucznio­
wie I studenci korzystający w cza­
sie wakacji z żywienia na kolo­
niach i obozach nie oddają kart 
zaopatrzeniowych. 
Uchwalą Rady Ministrów z '1:l 

stycznia br. przedłużono płatne ur­
lopy wychowawcze z 2,5 do 8 lat. 
Jedno z rodziców, matka lub oj­
ciec, może korzystać z trzyletnie­
go urlopu celem opieki nad dziec­
kiem w wieku do lat 4. W tym 
czasie ma prawo do zasiłku, któ­
rego wysokość zależna jest od do­
chodu miesięcznego, przypadające­
go na jednego członka rodziny. 
Matkom samotnie wychowującym 
dzieci przysługuje zasiłek wycho­
wawczy w podwójnej, w stosunku 
do podstawowego wymiaru, wyso­
kości. 

W razie przewlekłej choroby 
dziecka, kalectwa lub opóźnienia 
w rozwoju umysłowym - urlop 
może być przedłużony o następne 
trzy lata, a wypłata zasiłku wy-

Dnia 11 lipca 1981 :r, 

8,f P, 

BOLeSł:.AW '" 
DYGASIŃStK1 

lat 79 

l!Dlarl 

Wyprowadzenie zwłok s kaplicy 
cmentarnej Zarzew nastąpi dnia 
13, 07. 1982 r. godz, 16,00, o czym 
t:awladamla 

:20NA z RODZINĄ 

z głębokim talem zawiadamia. 
my, że dnia 8 lipca 188! roku 
odeszła od nas na zawsze nasza 
najukochańsza żona., Matka 
i Babcia 

ś. t P. 

GENOWEFA 
tAZUCHl·EW'ICZ 

li domu KASZNICKA 
była długoletnia przełotons 

pielęgniarek. 
Po«rzeb odbędzie się dnia 

12 lipca 1982 rnku o godz. 13.30 
z kaplicy cmentarza rzymskokato. 
tlcklego przv ni, Kurczaki. 

MĄŻ, SYN I WNUCZKOWIE 

W dnln 9 lipca 1982 r. zmarła 

w wieku lat 83 

ś. t P. 

WANIDA BAJ·E!RSKA 
o czym 
w smutku 

powiadamia pogrążona 

RODZINA 

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy 
cmentarza Zarzew odbędzie się 

13 lipca 1982 roku o godz, 15. 

PODZIĘKOWANIE 

Rodzinie ł Przyjaciołom, kt6rzy 
w ciężkich dniach choroby 
I śmierci naszego Męża I Ojca 

ś. t P. 
M~RO·SŁAWA 

KUBE•RY 
okazałl nam pomoc - serdecznie 
dziękuje 

:20NA z CORKAMI 

Przed plenum KC PZPR poświę­
conym problemom młodzieży dzlen 
nikarz PAP rozmawiał z naczelni­
kiem związku Harcerstwa Pol­
skiego Andrzejem Ornatem. 

Harcerstwo jest organizacją dzie­
ci I młodzieży - stwierdził na 
wstępie A. Ornat - dlatego obec­
ny „szum" wokół młodzieży jest 
potrzebny także harcerstwu. Tym 
bardziej - jeśli dotyczy warunków 
startu życiowego I zawodowego 
młodego pokolenia, obecnej sytua­
cji społecznej, politycznej, moral­
nej. Cała rzecz tylko w tym, i to 
jest jedno z zadań wszystkich or­
ganizacji, także harcerstwa, by nie 
skończyło się na szumie, na gada­
niu, na słusznych uchwałach, za 
którymi nie pójdą działanllł. Ro­
bi nam się zielono od zapalanych 
wokół zielonych świateł w każdej 
sprawie. A przecież, kiedy wszy­
scy mamy zielone światło, kolizja 
Interesów, prz:y tak ograniczonych 
możliwościach. jest nieunikniona. 
Co gorsza. młodzież nauc;ona doś­
wiadczeniem nieco starszych ko­
legów, całą tę wrzawę wokół jej 
spraw, częstokroć traktuje właśnie 
jako szum, a nie początek Istot­
nych zmian. element realnego pro­
gramu, A cóż po najlepszym pro­
gramie, jeśli nie uzyska on akcep­
tacji samych zainteresowanych? 
· Od plenum KiC PZPR - po­
wiedział naczelnik ZHP - mło­
<l.łi.l!ż nie oczek11je na tiewnb 
wspaniałych wizji kolejnej Polski, 
bo realnie ocenia możliwości reali­
zacji takich wizji. Chodzi tu ra­
czej o uczciwą diagnozę sytuacji 
środowiska młodzieżowego i to nie 
tylko w sferze socjalnej, a także 
moralnej i politycznej. O jasną 
deklarację co do chronionego prZP.Z 

Dnia I lipca 19811 roku zmarł 

ś. t P. 

STEFAJN FL01RCZAK 
lał 'JO 

Pogrzeb odbędzie 1lę dnia 
1ł lipca br, o godz. 13,30 na cmen­
tarzu na Mani, o czym powia­
damia 

RODZINA 

Z głębt>klm talem zawiadamia. 
my, te w dniu 8 lipca 198Z roku 
zmarła nasza ukochana 
I Ciocia 

ś. t P. 

Siostra 

ZOFl·A BARA~SKA 
Pogrzeb odbędzie 1111 12 lipca br, 

o godz. 15 z kaplicy starego 
Cmentarza. 

RODZINA 

Naszej kochanej Kolełance 

DR MED, 

BARBARZE 
SZARUDZE 

serdeczne wyrazy współczucia 
z powodu śmierci 

OJCA 
mgr ADAMA TRYBUSA 

~kładają: 
KIEROWNIK KLINIKI I KO· 
LEDZY ~ KJ.INIKI KARDIO­
LOGII INSTYTUTU KAR. 

DIOLOGII AM w ŁODZI 
.9 ... l'rft„&'ll!!!Ml'-lmzl!mlllmllinmllmłhr.lil11111111111Slll~nlł ....... lm!~"""'· - ·=t 

Dnia a lipca 190 roku zmarł po ciężkiej chorobie, opatrzony 
Awiętyml sakramentami, w '15 roku tyci& 

S. ł P. 

WACŁAW ~AMl~SK1 

Pogrzeb odbędzie się 13 lipca br. (wtorek) o godz. tł.30 z kaplicy 
o:i. Star~·m Cmentarzu rzymskokatolickim w Łodzi, przy ut Ogro. 
doweJ. o czym zawiadamiają pogrątenl w wielkim smutku: 

BRAT, ~ORKA, SYN, ZIĘC I WNUKI 

·-· 
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państwo poziomu tycia młodych 
Polaków. Program poprawy warun­
ków startu życiowego i zawodowego 
młodego pokolenia jest tu pierw­
szą tego typu deklaracj,. I nie 
idzie tu tylko o sprawiedllwy Po­
dział niedostatków. Potrzebne Bil 
pilne decyzje polityczne, a potem 
wykonawcze, dotyczące polskiej 
oświaty. 
Naw!ązujlłc do kwestii modelu 

polskiego ruchu młodzieżowego A. 
Ornat stwierdził, że choć IX Zjazd 
partii wypowiedział się w tej spra­
wie jednoznacznie, to ciągle ma­
my do czynienia 1 zakusami two­
rzenia jednej organizacji, jednoli­
tej, zwartej I gotowej. „Ale po­
wielanie przez ruch młodzieżowy 
systemu monopartyjnego w histo­
rii nie sprawdziło się. Młodzież 
nie jest jednolita l nie można jej 
w takle struktury zamyka~. Proś­
ciej przyją~ założenie, że każda 
organizacja ma do spełnienia właś­
ciwe jej zadania w środowisku 
swego <tzlałania i llcZ!ł się rzeczy­
wiste dokonania, a nie głośno§ć 
pokrzykiwań, że jest się ,,za", 

W odpowiedzi na pytanie doty­
czące harcerstwa 1982 roku na­
czelnik ZHP podkreślił, że orga­
nizacja jest obecnie niejednorodna, 
choć na pewno bardziej autenty­
czna. Wyraża się to m. In. powro­
tem do tradycji, przy czym, po 
etapie pierwszej fas~ynacji na no­
wo odk,..ywąną h\!\torltl hal'Cł1111t.wa. 
ZHP przechodzi do etauu rzetelnej 
oceny dorobku całego '10-lecla, lllę­
gan!a po najlepsze rozwiązania me­
todyczne, formalne, . programowe. 
Jak wszyscy w· tych gorących' cza­
sach harcerstwo uczy się na 
swoich błędach i to w miarę szybko. 
Udało się w ,sposób roz-

sądny połączyć politykę z wycho­
waniem; związek nie unika trud­
nych spraw związanych 1 wybo­
rami ideowymi i światopoglądo­
wymi młodych ludzi, tyle że pro­
wadzone to jest nie w formie wy­
kładów, pogadanek. werbalnych 
deklaracji, a w działaniu, w poz­
nawaniu skomplikowanej nad wy­
raz rzeczvwistoścl. 
Rozmawiał: 

WO.JcmcH KA2MIERCZAK 
(PAP) 

Kto wie, co by się właściwie z 
bali\ na Dąbrowie italo, gdyby nie 
kryzys. Była bowiem taka sytuacja 
pod koniec lat siedemdziesiątych, 
że już - już miano budować fa­
brykę domów w Pabianicach na 
potrzeby tegoż przedsiębiorstwa i 
zlikwidować poligon. Część urzą­
dzeń (import z ZSRR) jest już w 
Polsce. Oclllprzedawaniem Ich tru­
dZll się obecnie pracownicy zarzą­
du budownictwa, którzy otrzymali 
to w spadku po byłym Zjednocze­
niu Budownictwa. Dzięki temu, że 
1ię wówczas nie zdołało do planu 
wprowadzić budowy fabryki do­
mów w Pabianicach, „Dąbrowa" 
(obecnie „Południe") musiała przy­
stąpić do kolejnej modernizacji 
swojej bazy. Wydała na ten cel 
100 milionów złotych zamiast dwa 

Podwodna straż pożarna 
Od pięciu lat działa w Łodzi 

Klub Swobodnego Nurkowania, zor 
ganlzowany jako grupa strażak6w­
ochotników przy miejscowej Ko­
mendzie Wojewódzkiej Straży Po­
żarnych w Łodzi. Podobne kluby 
działają również w Innych woje­
wództwach i wszystkie S'ł zareje­
strowane w ramach PTTK. Cho­
dzi bowiem o umożliwienie człon­
kom klubu podnoszenia kwalifi­
kacji - zdobywania stopni i 
uprawnień nurka. Mówi prezes 
łódzkiego klubu - kpt. pożarnic­
twa Marek Płotica: 

- Łączymy dwie sprawy. Przy­
chodzą do nas ludzie, którzy pra­
gną przeżyć podwodną przygodę, 
zdobyć najwyższy stopień wtajem­
niczenia nurka, uzyskać kwalifi­
kacje instruktorskie. Ale jedno­
cześnie stają się nasi członkowie 
strażakami ochotnikami l są 
orzygotowani na to, że Ich umie­
iętności mogą być wykorzystane 
'10 konkretnego trudnego zadania. 
Obecnie nasz klub liczy 20 człon­
kńw, a 23 lipca wraz z nurkami 

7. Sieradzkiego i Piotrkowskiego 
wyruszmny na obóz szkoleniowv 
Pad jezioro Powidz w Konińskiem. 

Okazuje się, iż pobyt na takim 
obozie, to poza wspaniałą przy­
~odą podwodną. ciężka robota. 
Próby na dużych głębokościach co­
rlziennie kilka godzin treningu. 
wvkłady i praktyczne zaliczenia 
W jeziorze Powidz nurkowie będą 
rnogl! schodzić nawet na głębo­
kość 40 metrów. 

Łódzki Klub Swobodnego Nurko­
wania przy KW SP brał juź 
udział w różnych akcjach. W je­
ziorze Wigry nurkowie poszukiwa­
li zatopionego kutra rybackiego. a 
w jednym z jezior mazurskich 
znaleźli wrak zatopionego hitle­
"nw•kiego samolotu z czasów woj­
'1V Oprócz tego przy klubie ist­
nieje specjalna g„upa operacyjna. 
która jest w stanie podjąć każda 
akcję związaną z działaniem pod 

woda\ na wezwanie oficera dyżur­
nego łódzkiej straży. 

We wrześniu przewidziany jest 
nabór nowych członków do stra­
żackiego klubu nurków. Dysponu­
je on dobrym sprzętem, a jedno­
cześnie umożliwia zaszczytną dzia-
łalność w ramach OSP (sk) 
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9.00 La<!IO z radiem l~.OS z kraju 
ł ze świata. 12.45 Rolniczy kwadrans. 
u.oo Komunlkl!ty I wtad. 13.10 Tu 
radio kierowców 13,20 Muzyczne wy. 
clnankl. 13.30 Autort:y piosenki poi.. 
sklej - Jerzy Dąbrowski. 13.55 Stu­
dio Relaks. 14.00 Wlad, 14.05 Propo. 
zycje do Listy Przebe>jów 14.50 Wier. 
S'Ze Roberta Forsta 16.00 Wlad 15.10 
Studio Młodych 16.00 Wlad 16.05 
Muzyka I aktualności. 16.40 Pt>lskle 
cieśni I melodie 17.00 Drlennik I ko· 
munikaty 17.10 Dzleń w PoL~ce 
17.15 Koncert dnia - Rytmy mło· 
dy<:h, 18.00 Wiad , 18.05 Czas reflek­
~it 18.30 Muzyka w hiszpańskim ko. 
stlum1e, 19,00 Dziennik wleczMny 
!9.30 Z naszej fonoteki 2~ ~O Wlad 
~0.05 Kalejdoskop dnia 20.30 Kon­
cert tyczeń . 2.1.00 Komunikaty 21.05 
Kronika sportowa. 21.15 Wlelk1e dzie. 
ła, wielcy wykooawcy , 22.00 Wlad 
22.10 Portret pisarza - Walentlna 
Rasputina 22.50 Splewa Reaata Da. 
net 23 .00 Dziennik reporterów I wlad. 
sport. 23.40 .Jarm:owa dobranocka. 

PROGRAM D 

11.00 Naj.słynniejsie miasta •wlatlll -
Rio de Janeiro 11.:ro Wlad li 35 Ko­
ment~rz za~ranlcmy 11 .46 Anl(iel. 
skle I lrlandt:kle pleśni ludowe 
śpiewa Chór Rogera Wagnera !2.05 
Od A do Z polskiej piosenki 
Adam Sławiński. 12.30 G-Osr>O<l arC'Za 
mapa Polski - węgiel. lł,45 vade· 
mecum ref<>rmy - Zdolno~ć kredy­
towa 13.00 Wielcy wykonawcy ma. 
łych form - gltanysta A Sego­
via. 13.25 Informacje o programie. 
13.30 Wl11d. 13.35 Ze wsi 1 o wsl 

miliardy. Dwa miliardy wydano 
natomiast na fabrykę domów na 
Lodowej. Wydało je inne przedsię­
biorstwo, któremu aktualnie wszy­
scy budowlani w Łodzi współczu­
ją, zastanawiając się, jak sobie 
przedsiębiorstwo da radę ze spła­
ceniem dwumiliardowego długu.„ 
Dodajmy, że fabryka ta pracuje 
bynajmniej nie na pełnych obro­
tach i nie wygląda na to, by mia­
ła się zamortyzować. 

Przez dwadzieścia lat więc, 
wbrew istniejącym tendencjom w 
budownictwie do wznoszenia po­
tężny~h fabryk, w Łodzi w „Dą­
browie" postępowano zgodnie ze 
zdrowym rozsądkiem, bez gestu, 
ale z ołówkiem w ręku, zgodnie 
z m~żliwo~ciami. Zupełnie jakby 
obowiązywały już zasady reformy 
gospodarczej. Inna sprawa, że za­
łoga „poligonu" na Dąbrowie nie 
ma najlepszych warunków socjal­
nych, daleko Im do tego, czym 
dysponują pracownicy prawdziwych 
fabryk domów. 

O całej tej ciekawostce napisałam 
właściwie ku pokrzepieniu serc. 
Po to, by przypomnieć, że zdro­
wy rozsądek w narodzie nie zginął 
i miał przez lata, mimo nie sprzy­
jających warunków, pewną siłę 
przebicia, która. aktualnie ma 
szansę rozkwitu„. 

Chyba, że dokoi'lczę opowledze-

DARUJ 
KREW 

RATUJ .ZYCIE! 

niem te10, co powiedziała dyrek­
torowi „Południa" załoga bazy, 
kiedy udał się tam w celu urzą­
dzenia awantury 1a mał4 wydaj­
ność„. - Szefie, nie ma stall, czyra 
mamy robić prefabrykaty? 

Na co szef nie miał argume"°' 
tów. 

„KUKUŁECZKA" 

•• li 

I LOSOWANIE: 

2, 14, 22, 24, 14, 35 

II LOSOWANIE: 

3, 21, 28, 28, :29, IO 

dod •• 

Ko6c6wka banderoli 

U97I 

skierowanie na wczat17 1-oeobow9 

,.NOWA KUKUŁECZKA'" 

I I 81 

I LOSOWANIJ:: 

7, 10, lł, 19, IT, • 

dod. li 

Ir LOSOWAND:: 

1, I, I, ł, •.IO 

dod. 21 

Koilc6wka bancleroll 

4901 

na1rod7 pienli:t.ne 

Koilc6wka banderoli 

91190 

2-osobowe 

Lódzk:a „Bistona" wytwarza przędzę i dzianiny dla przed­
siębiorstw branży dziewiarskiej. Tegoroczna dostawa wyniesie 
9 tys. ton, to znaczy będzie mniejsza niź zwykle o około 
20 proc. Na ten stan rzeczy głównie mają wpływ niewystar­
czające dostawy włókna. W „Bi.stonfo" brakuje również rąk 
do pracy. Lódzki . producent jest dziś w stanie zatrudnić 
200 osób w bezpośredniej produkcji. 

N/z: Wiesława Jędrej obsługuje maszyny teksturujące. 
CAF - A. Zbraniecld 

--- --- -=- - ·= 
13.50 Więcej, lepiej, nowocześniej, 
14.00 Polscy śpiewacy na scenach 
śwta.ta - Józef Mann - tenor. 14.30 
„Brałem la·pówkl" - rep W. Rodac­
ktego 14.50 Indywidualności muzyki 
rozrywkowej .Joe Dassin. 15.30 
W1ad. 15.40 Ludzie I ~b pasje. 16.00 
Premiera „Lunatyczki" - v. Belli­
niego w Operze Sląskiej - rep. G 
Brewińskiej 16.20 Nauka na targach. 
18.46 Prawo na co dzień 1'1.00 „Tyt. 
ko dwie godziny". 19.00 Kompozytor 
tygodnia - G Faur6 19.35 „Opowieść 
o leniu" - słuch TadeUS>Za Llpszy. 
ca. 2<J.OO Najpiękniejsza jest muzyka 
polslka - Od poloneza do mazura 
io.45 Język rosyjski 21.00 Recital 
wie<:t:oru · - G Benson 21.30 Echa 
dnia Zl.40 ,Być kt>bietą" - aud 

.M Ballod 22.10 Karol Szymanow. 
ski na płytach świata. 22.50 .• Pamlęt. 
nikt chłopów" - fr. kslą~kl J Cha. 
łasińskiego 23.00 Koncert liryczny, 
23.40 Wiersze .Juliana Przybosia. 23.50 
Wt.ad. 

PROGRAM W 

12.00 W tonacji Trójki. 13.00 „esy 
powiemy pre.zydentowl" - odc DOW, 
.T. Archera. 13.lO Powtóru t l'OI:· 
rywld. 14.00 Lllto w filharmonii -
Wielkie symfonie francuskie 11.00 
Serwia Trójki .. 15 05 Przedstawiamy 
zespoły Queen City Kids I Harlequin 
15,30 Złote tata swingu 18.00 Zapra. 
szamy do Trójki. 19.00 Codzlennte 
p<YW!eść w wydaniu dźwtękowvm -
s Dygat: Po:l:eoii:n· .. la" 19.30 Mała 
letnia sulta 19.50 „ Wlóczywoda" 
odc pow I Zaczylłlewlcza 20.00 Stu­
dio nagrań. 20.40 Klub samt>uków -
cz. I 21.00 Bielszy odcień bluesa 
21.:ro Klub samouków - cz II 31.45 
Godri:lna jazzu. n.45 ,,24 godZ'ln.Y 
w 10 minut" I wlad. sportowe. 23.00 
Zapraszamy do Trójki. 

PROGRAM IV 

14.30 Z k-0mpooytorsklej teki - Ta­
deusz Padorklew~z. 15.00 Wlad 15.0$ 
„Wielka woda" - fragm priny Zfv­
ko Clngo, 19.30 Po.południe mel-0-ma­
na. 17,00 WU1d. 11.05 Muzyczny te­
mat dnia (ł.). 1'1.10 A ktualnośel dnia 
(Ł). 17.30 Z cyklu: „Realia. racje, 
rozw1111anla" - 'komentarz Wojcie­
cha Ekiert& (ł.), l'J.35 „Takty i fak­
ty" - magazyn Ił.). 18.00 Płyta dnia 
- „Zamilknij t !traj na swojej gl­
tat"ZeP Franka Z•?t>Y · 18.30 Wiersze 
Mirona Blałoszewskl910. 19.00 Dtten­
nlk 19.05 Płyta dnla - „Zamilknij 
I graj na swojej gitarze" Franka 
Zappv 19.30 Wlec-zOr w "fllharmooU. 
21 OO Klub Stereo 22.30 Fakty dnia. 
22.40 Nocne 1tvertlmento. 23.30 Głośy, 
Instrumenty, nastroje 

TELEWIZ.JA 
PROGRAM I 

9.00 Teleferie TDC <>raz f!1m „sza­
leństwo Majki Skowron" (2) - „Za­
sadzka". IS.SS NURT. 16.30 •. Krąg" -
magazyn harcerzy .17.00 Inlennllł. 
t'J,30„ .JanOlrlk" (1) - „Pierwsze nau­
ki" - film TP. 18 20 „Na pięciolinii". 
Il.IO Wleczl)rYftka. li.OO l!ch~ stadlt>­
n6w. 19.30 b!1enndk. 20.11 RO·lntcze 
rozmowy 20.25 Teatr Tele;wl1~• -
Jerzy Szaniawski: „zegarek" 21.11 
Pr<-gram publlcystycmy it.45 Dzien­
nik. 22.10 .• Amor060" - film muzycz. 
no..tlatetC>Wy. 

PROGRAM Jl 

tT.Je Przes!Ąd tyll!'odnla (Ł). 18.00 
Bla - powtórzenie z „Jedynk·I" t: po. 
n:ednlego tygodnia - śpiewa Zsuz51 
Koncz - recital węgierskie.I oi0<>en­
karkl: Gama r<YJTyW'ki - Natt Mh:traL 
19.00 Pr<>gram rcnrywkowy 19 30 
Dziennik. 2G.OO Dziel\ MonitoL~kl ·w 
Telewizji PoblltleJ. 



NlEDZIELNY RAJD „DŁ" 

Co oferują dyżurujące „Delikatesy" 
Półkolonie 
w osiedlu 

Na terenie osiedla Widzew. 
wschód zostały zorganizowane 
przez TPD, Szkole Podstawowa 
nr 3ł oraz RSM „Bawełna", 1161. 
kolonie dla dzieci, pozostających 
w czasie wakacji w mieście. Ro„. 
poczęły się one 5 lipca, a zakol'I. 
czą 21 sierpnia. Dziec! mają za. 
pewni one posiłki oraz llczn11 
atrakcje, m, in. zajęcia sportowo. 
rekreacyjne, wycieczki autokaro. 
we poza Łódź. 

W każdą nledrzlelę i święta w go. 
dtinach od 10 do 16 można 
de>konywać zakupów w <"ly żu­
rojących „Delikatesach", W i.o. 

dz! takle dytury pelinl 5 tego rodzaiu 
placówl!k handlowych - po jednej 
w dzielnicy. Czym handlują? Aby 
alę o tym pn:ekonać, wczoraj, w nie­
dzielne pr~dpołudnle rt1p<>rter „Dl/' 
odwledzll dy-turujące ,,De-ltkatesy". 

ULICA ZACHODNIA 25. Kilka ml­
łlU·ł po godrz, 10. Utwot'2yła &ię tit 
olbrnymia kolejka do stoiska prowa. 
dząc~o sprzeda.i alkoholu na kartki 
~ bez kartek. A poniewa-t wybór wó. 
dek byl duży (nie brakowało tej naj­
tańszej „Czystej" za 500 zł i „Bal. 
tyku" za 53() zł), klientów przybywa. 
ło. Mni~}sze kolejki mo0na było za. 
oboserwować do etolśta z artykułami 
spożywcozyml, w którym oferowano 
m. In. angleJ:kl, chleb słodowy I chleb 
po ie d za kilogram, różnego rodza· 
ju sery t6lte, twarożki. jajka, śmie­
tanę. masło - słowem to wszystko, 
co sprzedaje alę katxtego lnn~-0 drua. 

- Nie wyobrahmy sobie, jak dzl# 
wytriymamy do godz .16 - mów! kle. 
rowni<nlka „Dellkate6ów", p, Danuta 
WltkOWll'ka. - Dopiero co otworzy. 
l:lśmy liik1'ep, a sa.rn pan Widzi, co się 
tu dzieje. Wszystko to sprawił alko­
hol, przedtem, gdy była ścisła Jeito 
reglamen.tacja, a peł.nll!śmy wówczaa 
dytJury we Wtl'Zystkle wolne soboty. 
można było u nas spokojnie dokony. 
wać za'k'Upów artykulów spożywczych 
'l)lerwszej pO'trzeby, Staramy się, te. 
by iao.pa·trzenle było dobre, ale trud. 
no np. wymagać, teby chleb bvł 
u nas świeży, gdyt otrzymujemy go 
w piątek. Przechowujemy pieczywo 
w specjalnych worltach, aby nie by. 
Io takle czerstwe, 

ULICA PRZEł.AlOWA tł NA RET· 
JUNI. Tu pn:ed g<idz, 11 była o wle­
Je mniejsza koletka po alkohol, ani. 
tell na Bałutach pny ut zachod. 

Coś z ryb 
Dziś sklepy Centrali Rybnej 

rozpoezynają sprzedaż kalmarów. 
tódź zamówiła 20 ton, z czego 10 
ton już nadeszło. Kalmary sprze­
dawane będą w następnej kolej­
ności nie tylko w sklepach ryb­
nych ale także spożywczych. Z 
kalmarów (1 kg kosztuje w deta­
lu 74 zł), można wykonywać wie­
le smacznych potraw, m. in. „fla­
czki", „obwarzanki" smażone na 
oleju a także kalmary w różnych 
10sach. 

Centrala Rybna w swojej prze­
twórni chce także przygotował: 
wiele dań garmażeryjnych z kal-
marów. M. in. będą kalmary w 
gala.recie, smażone oraz w so-
sach. Czę§ć sprzedawana ~dzie w 
ałoja~h.. ' ' 

niej, mLmo te oprócz wódek ! ko. 
nlalku radzieckiego po 910 zł za bu­
telkę, sprzedawano równie! piwo. 
Bardzo dobrze bylo zaopatrzone 
~io:Sko z artykułami spożywczymi. 
Nie brakawało pieczywa, serów. ma­
sła i zs iadłego mleka, Przy tvm 
stoisku ko.lej'lta nie/Wielka ! w prze-' 
C•lwleństwle do ciasnego sklepu przy 
ul. Zachodniej, mOO;na było swobod­
nie• do~<onywać zakupów. 

ULICA GAGARINA &, Również d<l· 
bTe -zaopatrzenie w artY'kuly spożyw. 
cze łącznie z pieczywem, ale tłok 
o wiele większy, aniżelt na Retki.ni. 
Długde kolejki po wódkę i trochę 
krótsze po chleb. 6mletane, masło. 
jajka. 

ULICA CWIKLJŃ'SKIEJ 2Z. W tych 
„Delikatesach" także reporter zast~ł 
olbrzymi wybór wódek ! dwóch ro.. 
dzajów koniaków. Kolejka po alko­
hol, jak wszędzie. dosyć dłu.l!B. w ko­
lejce, lecz krótszej, sto! się tet, po 
artykuły spożywcze. Niestety, wczo­
raj kilka minut po godz 11 nie było 
tu chle-ba Tak ,w.ięc. m!eSZkańcy oo\e­
dla Widzew-Ws.Chód po ch•leb musieli 
jechać do„. ccliltrum miasta (!). Poza 
pieczywem. -zad·o~ł·zenle tej placówlu 
handlowej było dobre. 

ULICA PIOTRKOWSKA .„ Naresz­
cie w II półroczu br. czynne są dy. 
turująee w niedzielę l śwr!ęta „De. 
llkatesy" -na ul Plotrkowsldej. Nic 
tet dziwnego, te ~oraj ruch w nich 
był olbrzymi. Nie było tyLko kolejki 
do stoiska ze słodyczami. a do po­
zostałych stoisk trudno był<> się d<t­
c!snąć. Jak wszędzie, najwięcej ku­
pujących no alkohol, mniej natomiast 
po chle·b ! nabiał. 

Pora na wnlosk! s reporter-
skiego niedzielnego rajdu. Na 
brak klientów dyiurujące „De-

l!ikatesy" nie narzekają: Niestety, 
największą grupę stanowią zwolen. 
nicy napojów wyskok-O'Wych, a mniej. 
szą ludzie, którzy przypomnieli so­
bie w ndedz!elę. że w domu nie ma 
chleba, czy też masła. Na ogól wszę. 
dzie w dyżurujących sklepach zaopa­
trzenie w ar~ykuły spo<!:ywcze było 
dobre. Jedakże jest poważnym n!edo­
pa<tr~eoniem - łagodnie mówiąc - za 
strony kler01Wni.ctwa „ Delikatesów" 
przy U•!, CwikllMkoi ej 22. że nie za. 
O'Patrzyło sklepu w pleczy,wo. 

Zgłoszenia dzieci przyjmo-
wane są codziennie w go. 
<!zinach I-tł w Szkole Pod­
stawowej nr 3ł (uL Cw!kllti. 
sklej 9), 

JERZY KRASKOWSKI 
~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Przebudować i ut11zymac 
Jak donosiliśmy w piątek, zespól z Biura Programowania I ProJekto. 

wania Rozwoju m, Łod;i;I został wyróżniony nagrod11 n stopnia ministra 
administracji, gospodar!ti terenowej I ochrony •rodowlska za studium 
przebudowy 1 modernlzaejl obszaru starej Łodzi w granicach kolei 
obwodowej, 

Oto więcej Informacji na ten temat. 
Na czele zespołu sto! WACŁAW 

BALD, a w jego skład wchodzą: 
MARIAN RETERSKI, BOGUSŁAW 
PIASECKI, RYSZARD JASZCZYRSKI, 
BARBARA ADAMIEC, URSZULA 
KOZIEJ, JOZEF DENICKI, ANNA 
RAJF, ANDRZEJ JANECZEK I DA­
NIELA ZAGORSKA. 

Studium o·bjęło obszar ł tyi. ha, 
zamieszkały przez 600 tys. osób, czyli 
prawie całe mlasto. Praca nad stu. 
drom trwała po111ad półtora roku Mó­
w! kierownik zespołu, mg.r Inż. arch. 
Wadaw Bald: 

- Radziliśmy &<l'ble do tej pory ja. 
ko tako na zewnątrz miasta, bUdu-

jąc nO'\Ve 0$.ledla. Jak się ustosunko­
wać do samego centrum? Domino­
wały róme koncepcje: wyburzać 
wszystko, co stare. wznosząc w to 
miejsce nowe, mleszać stare z no­
wym. A rzecz w tym, by nie tylko 
przebudowywać staTe, ale takie 
I utrzymać.„ 

- Czy to ·n11rodzone studium Ila. 
nowi klucz do rozbudowy I przebu. 
dowy takich miast Jak Ł6dłT 

- Mote nie khuC2, ale na pewno 
narzędzie do stworzenia takiego klu­
cza. Wymyśtll!śmy llp-06Ób oceny 
I klasyfikacjd pewnych warto~! tech. 
nlcznych, pr-zestrzennych i kulturo­
wych, które powlnony być utrzyma­
ne. Stanowią one o wyrazie miasta. 
Np. całe Plootrkowska, śródm!dcie 
Pelesia: re.g.i<m żeiLgowsk!ego - Wól­
czańSklej. Do tej pory cały nasz .. war­
sztat ucllftektonk:zno-urbanistyczny" 
był nastawiony na tworzenie nowe. 
go. 

A teraz istotule daJe się zanwa­
!yć i u państwa I na politechnice, 
w Instytucie Architektury, I w 016le 
w ~wiecie, tendencja do powstania 
nowego profilu w waszym ża.wodz!e. 
Kiedyś był kon1trwator ubytk6w 
I architekt, tworzący nowe projekty 
I Die pośrodku. Teraz coraz częściej 
m6wl się o architekcie, zajmującym 
się utrzymaniem starej substancJj,„ 

- Zmusiła nas do tego twarda rze. 
czywlstość. Stąd poszukr!wanle ' meto. 
dy, I ten kluez prawie te mamy, Nie 
będziemy tu przytaczać szczegółów. 
Studium. to propozycja na dni bl!t­
sze, ale przede wszystkim dalfte. 
To także propozycja dla Innych 
miast. Takiego problemu nie ma 
Warszawa, koledzy tamtejsi nie mle-
11 więc okazji wgłębić się w to za­
gadnienie„. 

- Czyli, ie o Łocl1I zaczyna 11ę 
m6w!ć w łrodowlsku archltekt6w1 

l;'o zalcupach w:..,,Ce.gtrallło" ~o~ą_a od~_o~zą~ P.Cl,4 ~~~1aw~;; s~da _. ~łe~rz:'~w~d2lz5~;1m J"d~ ~~ifł~: 
,.,T . . ,.U.Jlie poda,Je.;~-tU'.ilJ -ma .do,...plclL. ·• _ - ..,. .- ""'1.e:rz,aj~ do eft:n~udvvrty; l 'Jllo-

. . - . · · · . · ·~ ~w F~o~ 4. "f;~t,„, de$Jl~c~~ śr~! ':' , 'A,P) ~ Kalmary i ostroboki to .najpo. 
"'1ażniejaza ofefta • aklepłlw -OR W• 
najb1i.i.azych miesiącach. W ciągłe) 
sprzedaży zapowiada się także 
rotowe mrożone dania rybne, pa-
1ty, pulpety, hamburgery, krokie­
ty. Z marynowanych ryb obok 
ostroboka najwięcej będzie dorsza. 
Pokazują się w sprzedaży takż~ 
ryby świeże, głównie dorsz i 
jJedzie, oraz filety paczkowane. Z 
ryb słodkowodnych - pstrągi, pło­
cie i leszcze. 

ZAMIAST NĄ Póf-'KACH TOWAR NA ZAPLEGZU 

W piki akcji · antyspekulacrjnej · 
(kas) 

Okręgowy Urząd Cen w Łodzi u­
przejmie l.nfortnuje o zmianie adresu 
1 numerów telefonów tutej6zego 
urzędu: 

Zorganizowane w n'blegly piątek 
'Zmasowane działania antyspekulacyJ. 
ne, zukoczyły zakamuflowany św1a: 
tek handlowy, W akcji wzięło udział 
blisko zoo funkeJonarlu1zy mlllcJI, 
lnspektor6w PIH, · członk6w ORMO 
I działaczy 1połecznyeh z WKKS 
I ZSMP, Działaniami objęto stet pla 
c6wek handlowych, tugow!ska I po 
jazdy dostawcze na terenie całee:n 

Aktualny ad.rea: 90-1150 ł.ódt, 
Mlcklew.!cza nr 20, 

woj. miejskiego ł6dzklego, Po1zukl· 
al wano towar6w ukrytych w prywat. 

nycb mieszkaniach, w pijackich I pa. 
sersklch mellnach. Okaznje się jed. 
nak, lt ludzie paraj11ey się 1pekula· 
cyjnym handlem, WY'llbyłl się już tn. 
war6w, Wiele jest natomiast prozy. 
kładów nieprawidłowej pracy plac6. 
wek handlowyeh, 

dyrektor 
In!'.pekcja Cen 
z-ca dyrektora 
relefon bezpośredni 

'71-52 
~i 83'1-86 

m-11. wewn. 2'12 

D:.iał Analizy i Inf.o.rmacjt 
Dział Ogólny 

646-45 
648-4<; 
łlM-81. 

70 ty•. zł. I w · tym przypadku nast1'­
pily zawiłe wyjaśnienia personelu 
sklepu, z kt6rych wynikało, lt albo 
przepisy rządzące organizacją pracy 
handlu są nadal nieprecyzyjne, albo 
teł niekt6rzy sprzedawcy I k!erownl. 
cv sklep6w postępują nieuczciwie. 
Nie p!erwsz:v Jut rai. chodzi o 110r· 
cjowanle dostaw 11rzy sprzedatv, za. 
kupy lłokonvwane przez oerson~l 
oraz r6tne dre>bne nledo11atr.P.nla 
w kwestii prawidłowego lnformowa. 
n!a kHent6w o dostawach I posiada, 
nych towarach, 

które w tej 1ytuacJI trzeba b'4fzle 
oclłotyl:, 

Og6łem przeprowadzono. w piątek 
267 r6tnych kontroli, kt6re pozwol!I~ 
uJawnl6 a aprawc6w przestępstw 
I wykroczeti o charakterze 1pekula. 
cyjnym, Zebrano materiały do roz. · 
poczęcia o•mtu postępowań przygoto. 
wawczych, 15 wnlosk6w •kierowano 
do kolegium, a Sł os6b ukarano man. 
datami. Handlarzom zakwestlonowa. 
no towary przeznac· one na apr?.edai: 
z zyskiem o wartołcl IO ty1. zł. Na. 
tomlaat w plac6wkach handtowyeh 
ujawniono ukryte ~rzed nabywcunl 
towary wartołct pon14 TM tys. zł. 

(lk) 

WA'tNZ TJ:LZFONY 

' Informacja PKO nl·U 
39ł·lt 
łT2·11 

~ Informacja o usługach 
Informacja turv1tyczna 
Informacja PK.S: 

~ Dw.orzec Centralny 115-11 
1 Oworuc Północny 141 '28 

lnformac.la telefonlc'lna t3 
Informacja Slutby Zdrnwla 115· li 
Komenda W0Jew6d7.l1a MO 
I 877 .az, 29Z·H 

Pogotowie ciepłownicze 151-U 
Pogotowie droi:owe: 

„Polmozbyt" „ .• 
Poęotowle eneriietyczne: 

Rejl\n Udt P6tnoc 3'ł·31, 
Rejon f.6dt Południe 

·Rejon Pabianice 

•·li 
33ł·H 

15·37 19 
11.u n Rejon Zgierz 

Rejno ohvlrttenla une 
Pogotnw!e ira•nwe 
Pn11:otow!e MO 
Pogotowie Ratunkowe 
Pomoc drogowa PZMot. 

"'li 395 •• „ 
• 

51·11-10, Tll-1'1 
Strat. Potarna 91, ••·U 
TELEFON ZAUFANIA Dt ·lf 

czynny, w godz. 15-7 rano. W 
dni wolne od pracy eałą dob,. 
Dla kobiet 1 Ci1'tlt problemnwlł 
I 1pra wy rodzinna 1łł·JS 
czynny w god1. 11-12, łyUut 
w dni powneclnle 

TEATRY 

nieczynne 

MUZEA 

BISTORU SUCHU KEWOLti. 
CY.iNEGO (Gdańska 13) 
godz. 11-17 

WYSTAW1t 
GALERIA BALlJCKA (5\afy Ry. 
· nek 2) godz 11-11 - Malarstwo 

J; Langner 
PozO\Stałe wystawy nieczynne. 

• • • 
LUNAPARK (Konstantr,now-
~· 3/5) - czynny codz enn!e 

, w godz od 13 do 20. dla 1trup 
zorganizowanych od godz. 10 
W sob<>W, niedziele l święta 

·w godz od 10. do 20. W po­
niedziałki - nieczynny 

OGROD BOTANICZNY - czyn­
ny codziennie od godz. I do 
zmroku 

zoo - codziennie od god:i:. 
9 do 20 (kasa do godz. li) 

PALMIARNIA codzienni• 
(-Oprócz poniedziałków) od todz. 
li do li 

KĄPIELISKO „FALA" - ~nne 
od godz. 10 do 19 (kasa do 
godz. 11) 

KINA. 

BAŁTYK - „Otas Apokalf.psy" 
USA od lat 18 godz. 10, li, 
16, 19 

IWANOWO - nie.:zynne 
POLONIA - „Zemsta po latach" 

1 kanad. ~ ,~1 ~1 „g~, li>, J2.~ 
• .,, 1,7.30, 28 . 
' PRZEDWIO$m• „ ... . ' „Pm:wan)' 

i?rz~ · 1n«lan,; Nin " b.o. "Cod~. 
15, „Taksówken;" USA od lał lł 

· godz. 17, 11.30 
WŁOKNlARZ - .,Hali'" USA o4 
. lat 16 godz. IS, 11 SO. 20 

WOLNOSC - „Powrót Meebato-
-dillll" j1p · od lat li &odz 10, 
1%.15. IUO; „Obcy - I pasater 
„Nostromo" ang od lat 11 
godz 11. 19.30 

WISŁA - „Znachor" C'Z. t 1 Il 
, pol od lat 12 godz. li, Ił, 19, 

seans zamknięty godz. to 
ZACHĘTA .. Old Surehand" 
· RFN-jug b.o. godz. IS.li; „va„ 

bank" poi. od lat 15 godrz . l'f IS, 
lł.30 

STUDIO - „Cuma kura" rad1. 
b.o godz. 1141; „Cudze p!enht­

..dze" fr, od lat . 11 godz. IUS. 
19.30 

STYLOWY - Kino autorskie -
Jerzy Skol!mnw1kl - · „Walko· 
wer" po!. od lat 19 Jlod'I! 19; 
Kino Ju101łowlańskle: „Nagon­
ka'' jug. od lał 11 . godz. lUO, 
19,.30 

GDYNIA - Klno non gtop 
godz 10 -22; „Port lotnlc-zy 
71" USA od lat 15 

MŁODA GWARDIA - „ Aibba" 
szwedz. b,o, godz. 10, 12.10, 15, 
1'1.15, 19.30 

MUZA - "Dubler" fr. od lał li 
godz. 18, 18 

t MAJA . ,Piękne dzieciństwo" 
radz b.o. godx. 15.30; „Dziedzic­
two" ang. od lat 18 godz 17. 19 

POKOJ - „Księżniczka na in-o­
chu" rad'Z. bo . godz. 15.łS; „Ko. 
bra" jap od lat ta godz, 17.20. 
19.30 

ROMA - „Kslątę I tebrak" -
panam. od lat 12 godz. 15; „za. 

,pach psiej sierści" pol od lat 
15 godz 17.30. 19.45 

STOKI - nieczynne 
SWIT - „Cudowny kwiat" radz, 

b.o. godz. 13.45, Sylwetka akto­
ra - Jean-Paul Belmondo 
„Małżonkowie roku li" fr.-rum. 
b.o. ~odz . 15. l'f, 19 

TATRY - „Piraci na Pacyfiku" 
rum.-fr. b.o.' god2. 15.30, „Wyrolt 
śmierci" poi. od lat 15 godz. 
lll'. 19 ' 

OKA - ,.F!lLpek" NRD .,,,o, godz, 
13.30, „Wielka majówka" poi. 
od lat 15 l(odz. 15. l'f, t! 

DKM - Iluzjon - fltmv pł~szcza · 
I IZ'nad" - godz. te, 18, 20 

EN'F.ltO!JTYK - nieczynne 
HAJ,KA - nl~ynne . 
PIONIER - .. Kraina wiecznej mło-

dości" rum. b.o. godz. 16, 
„Smlertelny ~clg" fr . od lat 
!li godz. 18 

POLF.SlE - nlec-zvnne 
ll(F.KORD - n1eczvnne 
SOJUSZ - nlec'!vnne 

APTEKI 
Młctdewlcza 211 Nlclaml•na !!I. 

·Piotrkowska 87 Dąbrowskiego 89, 
Lutomierska 149. Braty~ławska . 2a 

• • • 
Pabianice - Armil Czerwo. 

neJ T. Konstantynów Sa. 
dowa te. Ozork6w - pl Armil 
Czerwonej 11. Głowno - · Ło· 
wlcka 3ł. Aleksandrów - Koś­
ciuszki to 

DYŻURY SZPlTAU 

Chirurgia oitólna: Bałuty 
~pita! Im W Biegańskiego 
codziennie dla Przvchndnl Rejono­
wych nr nr: 4. 8 8. 9 10 Szpital 
Kl!nlczny Im N BarUcklel!o -
endz!enn!e dla Przvchntlnl ttejo· 
nowel nr t. Szpital lm M !'lkl1>­
dowsklej.CUrle - cod2lennle dla 
Przyehl)(fnl Rejonnwyl'h nr nr: l 
t I, s w z111ertu ul Parzeczew. 
lka 35, ~p!tal lm J Marehlew. 
•lrle«o - codzleflnle z111en:. ul 
Dubol• IT oraz mla!lto I gml. 
na Zclerz mluto I gmln11 Ozor· 
k6w. mla!!to I gmina A.lek · 
sandrów 11mln~ PllrzęMew G6r­
na - Szpital Im Jonschera (Ml. 
llonowa 14). Polesie - S%l>ltal Lm. 
'Plros(owa CWólczańS1<a 1911). Sr6d. 
mieście - Szpital Im. Pa5teura 
(Wigury 19), Widzew - S'ZpLtil 
lm. Pasteura (Wtgotny 19) . . . 

Chirurgia urazowa - Szpital Im 
Bonenberge (Pieniny 30) 

Neurochirurgia - Szpital Im. 
Kopernika (Pabianicka 82) 

Larvnl!olog!a - Szpital 
Ptrog1>wa (W6tczef111ka 1911) 

Im 

Okulistyka - Szpital 
Jnn,rheri. (Mllionowa 1'4) 

Ch1rurg!a l laryngologia dzie­
cięca - Instytut Pediatrii (Spor. 
na 36/50) 

Im. > . 

Cłllrurgla nez1?1towo-twal'%0wa 
- Szpital lm. Barllclrlego CK~ 
clńsk!ef(o 221 - dla m E.oc'!rzl 
oraz Sz'>ltal Im Skłodowsklej-Cu-
1'!e (Z!(len. Perzęct:~ ł$) • -
dla wojewód'Ztwa miejslclego ł~· 

· kl~~ykologla u - · tn~tUi Me­
dvcyny Pracy (Teresy 8) 

Wenerologia Przychodnie 
Dermatologiczna (Zakątna 44) 

AMBULATORIUM 
DOaAiNEJ POMOC'T 

ul !llenk tew1c1a 13'1, 
tel or.oo wewn. lil 

- Gabinet Chlrur1lczny czynny 
cała dobcl 

- Gabtnet loternlatyesn:v czynny 
w 1odz 15-1 w dni wotne od 
pracy - cała dobcl 

ul. t\rntll C:?erwroneJ li, 
tel 451-50 do Ił. wewn '1& 

- Gabinet Chlrurgll Dg!ec!ęcej 
czynnv ca111 dobe 

- Gabinet Pedlatrvciny czynny 
w todz 11-T. w dni wolne 
od pracy - całą dobę 

•l Koprlń1k1e1fł U 
tel 884·83 

- Gabinet Stoma'"'"111czny (ul 
Kopctńslt!ego '2) czynny 
w godz. 19-1. w dni wolne od 
itracy - eała d„bll. 

Nowinki 
telefoniczne 

Na ZBłJleczu sklepu przy ul. 11 u„ 
stopada natrafiono na około 1000 m 
kw. wvkładzlny podłogowej, kt6rej 
oczywiście nie 'było na stoiskach. 
Kierowniczka sklepu lanlna P" 
narzekała na nawał pracy I tluma. 
ezyła całą sprawę niedopatrzeniem. 
Wy1tsrczyło kilka minut, by poszu. 
kiwana wykładzina trafiła na stoiska. 

Podczas plątkoweJ akc.11 zdarzałv 
slę ! Inne cieka.we sytuacje. Zatrzy. 
mano m, łn. konwojenta Ł6d7.klcll 
Zakładów Plwowan-kich Jana D„ ktl\. 
ry zamiast rozwozić piwo do s1<lep6w. 
dostarczał le na tzw. nodkład dn jed. 
ne! z ajencvlnvch kawtarnl. Tegn 
dnia \)Onad 11,5 tys, butelek plwa tra• 
flło do kawiarni, gdzie . sprzedawano 
le z odpowiednim narzutem, kt6ry 
stanowił zysk konwojenta I stjentkl 
lokalu. Do sklen6w Jan D. dostarc>d 
faktury I plenlądztt, stanowiące de­
taliczna wartośl: piwa KonwojPnt '" 
stał ntesdowan:v, zaś pozostałe osobv 
z:imtf'nane w tę s11raw'11 (aJentka ka. 
w!arnl I kierownicy 2 sklepów) bQ· 
da o:lnowladal: z wolne.I ~topy, 

Spekulant czy filantrop? 
15 czerwca Nowosolna otrzymała 

łód'Zką numerację tclefCMl!czną Dz!ę. 
kl temu ruch telekomunikacyjny 
w obydwie strCMl y <Ylbywa się jui 
b~ uciąillwego pośrednictwa centra. 
ll. Nie mogą, niestety, nadal z tego 
udogodnienia korzystać posiadacze 
numerów na •• S" 1 0 3" . 

Odpowiednie służby telekomun lka. 
cyJne ukończyły jui także przera­
bianie wrzutowych automatów tele­
fon!.c'mych, ?JW1ązane , z wprowadzc. 
niem nowej taryfy za rozmowy . Pra. 
cownley WUT musieli dokooać odpo. 
wlednlcb prac w ponad 1100 łódzkich 
automatach telefonicznych, (1) 

ŚLADEM NASZYCH 

W ajencyjnym sklepie WSS przy 
ul Nawrot 57 na zapleczu znajdowa­
ły się towary wartości 120 tys. zł: 
sztuece. przedmioty gospodantwa do­
mowego, naczynia. wyroby z krvsz- ' 
tału. Cześe z tych rzeczy, według 
zapewPień kierowniczki sklepu - Ja. 
dwigi C„ zakupił personeL Reszta 
sprzedawana Jest podobno systema­
tycznie, choclat akurat tego dnia na 
półkach były pu1tkl. 

Kolejny przykład: sklep WPRW 
nrzy uL Obrońc6w Stalingradu 51. 
Znalezi1>no tam na zanleczu 16 odku­
rzaczy, kilka re>bot6w kuchennych 

telazek wartości og6łem ponad 

PUBI .IKACJI 

Udało się tet przerwae newne nie 
całkiem uczciwe nrzvl\'otowanla we. 
seJne, Michał Zygmunt M„ 11racow. 
nik chemicznej SpółdzlelJtl Pracy 
„Xenon". snorządzal na wesele swo 
,lege synjl bimber. W jego mieszka. 
nlu znaleziono 15 butelek samogonu. 
Sam narzeczonv natomiast, kierowca 
w .lednvm z ł6tlzkich przedsiębiorstw, 
podkradał grzejnik! c.o„ wat)no, ce-. 
ment l r6źne Inne materiały budow . 
lane na budowę wbsnego domku. 
Chciał zt!ątyl: jeszcze przed weselem, 

ftientowi wvpowiedziano umowe o prace 
W odpowiedzi na MU artykuł pt. 

„w pogont za łatwym zyskiem. co 
oferuje mala gaatronomta?" (17 czer­
wca br.) otrzymallśmu wyjaśnienie, 
podpt1ane przez zaltępc, dyrektorn 
wss „Spotem". Oddzl11t Gastronomii 
w Łodzt - Monikę Perek Dowladu· 
jemy się m . In , te punktu malej 
gastronomii przy oworcu Pótn.ocn11m 
PKS oraz przy reat11urac.11 „Ttvoll", 
a takte na ut . Gdnńskle1, nie :oosla­
dajq odpowlednlepo zaplecza, ani ko 
nlecznvch urzqdzeń chlodn!czych do 

utrzymani.a w sprzedały szerszego 
asortvmentu produkcji wtasnej . Dla­
tego tet wydaje się w ntch tylko 
Jedno lub dwa dania clepte . Ota po­
prawy zaopatrzenia male1 oastrono­
mll pawilon urz" Dworcu Pót>it>cn11m 
otrzymuwać bcdzle gotowe dania 
~ restauracji .. Arkadia". zal pawilon 
. Balka" przu ul . Gdańskiej z re­
•taurac11 ,Europa". 

Ajentów zobowiązano do sy•tema­
t11cznego zaopatr11wanla się w danta 
gorące I przekqskl z tych restauracji 

Ajentowi punktu przy Dworcu Pó!· 
nocnym wypowiedziano umowę o pTa­
cę, ponlewa:t ntepraw!dtowośc! w je· 
go prac11 i>owtarzatu a!ę do•11ć czę­
sto . Natomiast n.lenta pawilonu . Baś­
ka" ostrzeżono o gro:tqcych kon. 
sekwencjach w przupadku TlOw tórze. 
nla s!e podobnych uch11bleń . Przy. 
pomnijmy, te zarówno w . ,Baśce" 
jak I w pawilonie nrzy Dworcu Pót­
nocn•im w czasie naszerro rajdu, nic 
do jedzenia nie mo:tna buto otrzy­
mać Oferowano jedynie piwo. 

Funkcjonariusze łódzkiej milicji 
zatrzymali ostatnio Jerzego Ch., 
byłego współwłaściciela niewielkiej 
restauracji mieszczącej si.f: przy 
rogu ulic A. Struga i Lipowej. 
Ustalono bowiem, 1; w okresie od 
lipca 1981 r. do lutego br. Jerzy 
Ch. korzystając z zawartych wcześ' 

niej znajomości, a także posługując 
się starymi zezwoleniami dokony­
wał zakupu różnych artykułów 
żywnościowych, przeważnie regla· 
mentowanych, w celach hanqlo­
wych. 

W trakcie postępowania stwier­
dzono, że właściciel restauracji 
;i;akupił w wymienionym okresie 
8.400 butelek alkoholu w łódzkim 
„Polmosie". Wartość tych zakupów 
- licząc w cenach detalicznych -
wyniosła ponad 1,7 mln zł. Jerzy 
Ch. zaopatrywał się także w 
sklepie mięsnym przy ul. Sien-
kiewicza 111. Kupił tam, korzysta­
jąc z przeterminowanych kwitów, 
1905 kg mięsa wędlin i konserw 
wartości prawie 123 tys. zł. Z te­
go 1772 kilogramy stanowiły arty-

Ujawniono jeszcze jedno źródło 
zaopatrzenia Jerzego Ch.: maga-
zyny WSS .. Społem" przy ul. 
Duńskiej w Łodzi. Kupował on 
tam hurtowo różne artykuły spo­
żywcze , Udało mu się nabyć m. 
in. 410 kg mąki. 200 kg kaszy, 151l 

kJ crochu, olej, ocet - 016łern 
wartości ok. 46 tys. zł. 

Wszystkie te towary Jerzy Ch. 
sprowadzał do pomieszczeń wspom­
nianej restauracji. Lokal ten od 
pewnego czasu był. zamknięty. 
„Czynne" natomiast było zaplecze. 
Mogli tam zaopatrywać się tylko 
stali, zn-·''>mi klienci. 

Zatrzyma"v handlarz wyjaśnił 
milicji, li „nie mógł znieść wido-

Trzecia 
łódzka 

• • • p1zzer1a 
Już wkrótce zostanie otwarta 

trzecia w Łodzi pizzeria, która 
mieścić się będzie przy ul. Li-
manowskiego 22 w dawnym mini­
barze „Paluch". Okazuje się bo­
wiem, że włoskie przysmaki cie­
szą się powodzeniem wśród łódz­
kich konsumentów. W dawnym 
,.Jontku" przy ul. Moniuszki, gdzie 
kilka miesięcy temu po remoncie 
urządzono pizzerię, zawsze jest 
olbrzyml,, ruc))., Nie ,:narzek;! ,. także 
na brak„, goi<!l pLeiwsza ., łó(lzką 
pizzeria przy ul. Piotrkowskiej w 
pobliżu ul. Wigury. (j. kr.) 

ku kolejek przed sklepami". Spro­
wadzając w ten dziwny sposób re­
glamentowane artykuły spożywcze 
i prowadząc nielegalną sprzedaż 
chciał „ulżyć konsumentom" • . 
Stwierdził również, że „handlował 
po niższych od ofićjalnych cenach 
i sporo dokładał do tego interesu. 
nie doliczając nic za transport i 
samą sprzedaż". A więc - filan­
trop? 

Zamiast odpowiedzi na to pyta­
nie, śpieszymy poinformować, iż 
Jerzy Ch. mieszka w centrum Lo­
dzi w dużym 4-pokojowym , miesz-· 
kanlu, jest posiadaczem jednego 
tylko samochodu, ale ponadto spę­
dza weekendy w pięknej podmiej­
skiej daczy w Tuszynie a w koń­
cowej fazie budowy znajduje się 
tzw. segment ulokowany na Zdro­
wiu. Wartość majątku Jerzego Ch. 
można więc ocenić przynajmniej 
na 3 miliony złotych. 

Jerzy Ch. został na mocy de­
cyzji prokuratora aresztowany. 
Trwa postępowanie przygotowaw­
cze, którego celem jest ustalenie, 
jakież to rzeczywiście ceny fero­
wał handlarz-filantrop. Warto też 
ustalić okoliczności nabywania. tak 
znacznych partii towarów w uspo­
łecznionych sklepach I magazy­
nach. Nie wspominamy o „Polmo­
sie", gdyż z tej Instytucji można 
było wynie$ć kilka ·skrzyne~ .i1lko­
holu rµiwe'i . na zwyidą., '. le)fa#ką 
receptę. 

(sk) 
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(Dokoi\czenle „ Itr: lt 

sawledlł ltomenłatorsy łelewliyJni 
oraa prowad111lCY pro1ram1 d11len· 
nlkarze w Warazawle, na ezele a 
ciągle przestraszonym Andriejem 
Feliksem Żmndll. Chyba ·tylko 

obronnll rękll z tego pojedynku 
wyszedł Jacek żemantowskl. 

Wydaje 11lę · ponadto, le w tych 
mistrzostwach polscy komentato· 
r11y nie potrafili absolutnie czytać 
gry. Brak fachowości był az nad­
to widoczny. Posłużmy się zatem 
jeszcze raz przykładem tego bied­
nego Andrzej!' Szarmacha. Ten 
typowy środkowy napastnik, nagle 
w meczu z Francją miał spełn iać 
rolę lewoskrzydłowego. Doskonale 
rozumiemy, że piłka nożna zmie­
rza do uniwersalizmu. Obrońcy 
muszą spełniać rolę napastników i 
odwrotnie. Poszczególne zespoły, co 

zresztą uwidoczniło 1lę na hiszpań­
skich boiskach dalekie są jednak 
od tego. Rummenlgge np. nie po­
trafił absolutnie walczyć w obro· 
nie, co już lepiej szło Włodkowi 
Smolarkowi. Ponadto znakomity 
lewoskrzydłowy reprezentacji RFN 
też nie za bardzo radził · sobie z funk­
cją środkowego napastnika, ~boć trze 
ba walczyć w obrębie pola karne­
go. Ale to też trzeba wiedzieć za­
s iadając do komentarza i ferując 
wyroki. Po co się ośmieszać. Nie 
ośmieszyli się t ylko sami piłka ­
rze, którzy są znów trzecią dru­
żyną świata! 

RADOśC W ·,;POLSKIEJ SZATNI WŁODZIMIERZ CIOŁEK: - Po malu 
dociera do mnie świadomość, te 
jestem wśród tych, którzy sprawi­
li tak miłą niespodziankę t twor:tą 
trzecią drużynę świata Tutaj z da· 
la od kraju, w otoczeniu obcych 
nam ludzi trudno czasem uświado· 
m ić sobie to, jak przyjęto nasze 
występy w Hiszpanii Myślę, te wszy­
scy kibice cieszą się z naszego 
osiągnięcia . I to dla mnie wielka 
satysfakcja. 

Po meczu 11 Francją panowała ra­
doM w polskiej 1zatnl. Ptlkarr.e 
choć zmęczeni, wręcz wycieńczeni 
90-m i nutową walką w temperaturze 
!S st.. gratulowali 1oble na""lllem. 
Jeszcze do nich nie doclerała ·łlfta· 
domo~ć wielkiego 1Ukcesu. ~\'UCZi! 
byli zbyt zmęczeni, onol~ent. 
Oto co powledzlelt: . • 

Wf.ADYSLAW 2MUDA, łlapltaa1-
Jest to nasz wielki wspaniały ~ a\lk· 
ces. Nie tyiko plłk·any ' I •tr4'n• 
rów, ale wszystkich:. ktllrsy ilatn 
póńiagall w określe przygotow•ń I 
tu na miejscu w HlsŻpanll. 

ZBIGNIEW BONIEK:' · - "'8111 to 
niezwykle trudne mi.t.r;~~a ·:, l 
uwatam, te 3 mlej1ee, jest 1Uke„ern 
nie mniejszym, jeśli nie wtę1'1ZJ'~ .nJt 
w 1974 r . Tam nasu teprl!łenta· 
cja składała Rlę z 11 znakoml~ch. 
równych sobie klasą piłkarzy. Obec· 
na drutyna. kt6ra powstała w kr6t­
klm czasie, miała w ,swych ne­
regach piłkarzy o d~ 11r6tnlco­
wanych umlejętnotelacb, a takte 
1poro młodzlety bez większego doś­
wiadczenia . Taki zespól mu11lał wlt:c 
ten sukces wyblf'gać , wyw;ilczyć I 
wypracować siłą swojego .:>rganlz· 
mu I charakteru. Do tego jeszcze tur­
niej toczył slę w bardzo trudnych wa­
runkach przy upalnej pogodzie l 
!katdy musiał zutyć wiele energll , 
by najpierw zwalczyć swą .1hrboAć. 
a potem grać meeze l!O 4-1 dni 
przez ponad miesiąc. TD "11 nie­
zwykły wystłel<. Nie ·wtem, ~.., staE 
mnie by było Jeszcze na podobny, 
ale być mote przemawia przeze 
mnJe zmęczenie. 

PAWEI. U.NASI - aisytiy nłe je­
den dzień słabości, w m.eezu • 
W!nchaml. moglib~my er.at W łl· 
nale. Ale cieszmy sit: 1 tece, ee 
mamv To wielki aukcH. Nle fil~• 
nę dodawać, te najwt••J' w .... 
jej karierze. · · . „ 
, IOZEI' MLTMAKCriJI!°,'.,_: od~ZU­

wam podwójntt Mtyafa1r:ek. l"o 
pierwsze wraz z kolegaml W)'Wal· 
czyl!~my miano trzeciej drutyny 
•wiata. po druile - " •• dly. 
ba nie zawiodłem choclał · przed 
mistrzostwami ale ~1 ułelł W 
moje umlejętnoAcl. a.-. "'· „ leh 
mile zaSl!'.oczyłęm: ' · 

MARO DZJ'ł1BAI - „ ,._. 11 
Peru powledzlellłmy, ·te ""'demy 
w J)l>łflnale, te 11dobcdltemy medal. I 
zdobyliśmy, . ( 

WALDEMAR MAS'T.111a1 _, - . . PQ 
meczu w Lipsku 11 l'fRD w it(ml· 
nacjśch mlstrzoltw łwlata wyda­
wało ml się te przetywam tak 
wielką radoś~. te wtęlcnej · Jut li)'~ 
n!e mote. Marzyłem· ·wtedy, by ' 114'­
jechać do Hlszpanll. Pojechałem l 
gra\em w 8 meczach. Dałem· • sie­
bie wszystko I dopler9 . teras od­
cizuwam zmęczenie. Mam dopte:o 21 
llłt I jut medal. Wierzył -. nle 
ehce. ' .,. 

STUAN MAIEW81Uł - · M14l•, h 
zroblltśmy dutą pn:yjemnoff · . · l 
uty•fakcję naszym rodako...-. lto­
S'1.tow•lo TI'11 to wiele sił. ale opla· 
clio "lę. Cieszę dę ł)9nadto, ta w 
pote~nalnym mec'zu w tyc~ mlstrzo­
•twn eh "trzellłem bramkę. 
Wł,flDZIMll!:RZ 8MOLARE1ł1 

DU:tT' LOftK 
I LOSOWANISI 

IZ, 15 16, :IS, SI, lf 
dQd IS 

li LOS'oWANIZI 
t3, li. »„ 31, "' • . 

Jeszcze n!e uświadamiamy 10ble 
chyba w pełni tego sukcesu, ale 
wiem z doświadczenia, te po od­
poczynku kiedy wszyscy dojdą do 
siebie, radość będzie wielka 1\lle 
grałem w tym meczu o trzecie 
tnlejsce I muszę przyznać, te strasz­
nie się denerwowałem. '>;nacznie 
bardziej nit na boisku. 

GRZEGORZ LATO: - Jesbm szczę 
śliwy Nie tylko dlatego, choć to 
najwatnlejsze, te zdol>yllśmy 
~rel>zny medal, ale równie:!; dla. 
tego. te zwyclęstV(em zakończył się 
ten mecz, który był moim ostatnim 
występem w reprezentacj i. W do­
datku by!o to moje 103 snotkanle w 
narodowych barwach. Pod tym 
względem jestem krajowym rekor­
dzistą . To jednak mniej Istotne, 
najwatnleJsze. te Polacy udow•>dnlll , 
te · Uczą się w futbolu. Pyta ją mnie 
wszyscy. dlaczego chcę zrezygnować 
z gry w reprezentacji , Mam jut 32 
lata . brałem udział w fin ałach trzech 
mistrzostw świata . Nie sta ć chyba 
jut by innle było na pogodzenie wy­
stępów I w klubie I w drutynle na­
rodowej. A nie chciałbym, by po­
woływano mnie na kredyt. 

MAl'tEK KUSTO: - To jut moje 
trzecie mistrzostwa śwla ta I choclat 
niewiele w nich grałem , Io moge 
stwler<lzlć, te były one naJtrudnleJ­
IZI!. 24 drutyny, upały, walka w 
katdym meczu. 

ANDRZEJ SZARMACH: - Liczy. 
Iem wprawdzie , te częściej będę 
grać nit siedzieć na ławce rezerwo­
wyeh, ale by.Io n iestety Inaczej. .1e­
dnak w tym ostatnim. na jwatnlel­
szym meczu wystąpiłem, w dodat­
ku strzell!em !;>ramkę , która dała 
nam wyrównanie. Jestem zadowo­
lony, te grałem właśnie z P'rancją 
I te l'ra ncuzom strzeliłem tego go­
la . Teraz, gdy wrócę do Au v.er re, 
będtle ml tam po prostu . ,łatwiej" 
tyć„. 

PIOTR SltROBOWSKll Nie 
grałem. J)rzyjechałem z kontuzją, ale 
cieszę się, jak wszyscy. To duta 
satysfakcja być w gronie 22 naj­
lepszych plłknrzt. którzy zdobywa­
jij llttbrny Ml!dat 1 mtano trzeciej 
'5ru•m1 śW1ata . .Testem jeszcze mło­
dy I ynam nadzieję. te za cztery 
Iata w Kolumbii forma I zdrowie 
dopiszą l ja będę równlet mógł w 
walce na boisku prze:!;yć swoje 
mistrzostwa świata. 

ANDRZEJ IWAN1 - Kole1n• mlll· 
trzostwa dowiodły, te polscy piłka­
rze są w światowej elicie. Pecho· 
wa kontuzja jut w drugim meczu 
sprawiła . że potem mogłem tylko 
obserwować grę kolegów. Ale mam 
medal, jak wszyscy I chyba tet w 
jakimś stopniu przyczyniłem sl41 do 
jego zdobycia. 

JAN JAŁOCHA: - Wiele obleey­
wałem sobie po tych m istrzostwach 
I wracam z Hiszpanii szczę8!1wy, 
chocla t gdzieś na dnie w sercu po­
został żal. te jut w plerwsz~J fazie 
mistrzostw doznałem kontuz11. któ· 
ra w yellmlnowala mnie z gry w 
dalszych meczach. Wolałbym, aby 
ten medal, który trzy mam w ręku, 
był efektem mojej dobrej gry, a 
nie tylko wyniku kolegów. Pocie· 
szam się tym, te wy8tartowałem 
n!e:!:le . bylem w dobrej formie I 
tylko przypadek sprawił, te · nle 
mogłem zagrać w następnych •pot­
kaniach. 

ANDRZEJ PA.ŁASZ: - Byłem jut 
na mistrzostwach lłwlata junio­
rów, ale tamta Impreza nie ma 
oczywiście tej rangi I tak wspa­
niałej oprawy, jak w Hlszp,mll. To 
było dla mnie wielkie prze:tycle. 

ANDRZEJ BUNCOL1 - Dal!łmy a 
siebie wszystko. Ambicji n ikt nam 
mógł odmówić. Zapracowallś:ny IO­
l!dnle na ten sukces. 

JANUSZ 'ltUPCEWICZ1 - Jeszcze 
n ie mam siły się cieszyć, Ten mf'cz 
kosztował mnie najwięcej 111. W 
sza tni dostałem torsji, a w dodat­
ku wylosowano mnie do kontroli 
antydopingowej. Cieszę sht. te ?.do­
lałem w końcu w ostatniej chwili 
zdobyć tę bramkę, o której marzy­
łem od początku mistrzostw Do­
tychczas nie miałem azczęścla, ale 
w meczu z Francj11 1!ę udało. 

ANTONI PIECRNICZEKI - "Ka­
sza drużyna potwierdziła . te jest ze­
społem nale:!;ącym do czol6wkl łwla­
towej. W dzisiejszym bąrdzo trud­
nym spotkaniu kiedy rywale do koń­
ca walczyli z determinacją , nie da• 
llśmy sobie -wydrzeć zWJclęstwe. 

''Kopa" chwa11· Polako'w Trwający l)Onad mlesląe turniej był 
niesłychanie wyczerpujący l przy­
niósł wiele niespodzianek. Wielcy fa· 
worycl odpad!L Do finału J)lerwszej Sprawozdawca radia francuskiego 

T>Odczas tegorocznych mistrzostw 
ŚV\'lata był Raymond Kopaczewski -
sławny orzed laty pUkarz. były re­
orezentant FrancjL znany powszech· 
nie 1ako „Kocpa". 

czwórki weszły drutyny które były 
najlepiej przygotowane l najlepiej 
rozłotyły siły. Nam zdarzyło sle tet 
jedno potknięcie - mecz z Włocha­
mi. Dlatego tet nie znaletl\śmy sle 
w finale. Ale od zawodników 23-24· 

Polska ma utalentowanych piłka- letnich trudno wymagać aby w ea· 
rzy. Okazało się. te nie tylko Lato, łym długim turnieju mistrzowskim 
Szarmach I Boniek, ale I takte mło· utrzymvwall wysoka formę I w kat­
dal piłkarze polscy demonstrują wy- dym spotkaniu wykazali pełna kon· 
1oka klasę. Trzecie mleJsce na ml· centracje. Na anallze niepowodzenia 
str.zostwach lłw\ata to olbrzymi suk- z Włochami będzie jeszcze czaa". 
Cl!I. „Mundial - 82" rozgrywany był MICHAEL HIDALGO: - SUkCCI 
wedłulC nowej formuły z udziałem zespołu polskiego I jego trzecia lo-
24 zesPołów. W takim turnieju prze· kata są w pełni zaslutone. Druty. 
bić 1!41 do pierwszej czwórki to spra- nie polskiej naletą się Iława uzna· 
wa niełatwa . Wbrew oolnlom wielu n la. Powracamy d1> kraju bez talu 
fachowców uwata . te poziom ml- I smutku. Wprawdzie nie udało nam 
strzostw świata 1982 był znacznie s ię zakwalifikować do finału , ale 
wvtszy nit w 1978 r . w Argentyn ie zademonstrowaliśmy wszystkie walo­
Warto zwrócić uwagę na takle zes- ry futbolu francuskiego. Dla n a1 to 
Poły jak Algieria. Kamerun czy była wielka przygoda. Szkoda. te 
Honduras o których dotychczas mó- nie mogliśmy wystaPlć w pełnym 
wiło się niewiele . Jeśli Idzie o Po· •kładzie - zmieni~ musiałem pra­
laków to uwatam te szczytową for · wie polowe druty.ny - bo mecz 
me o•lal!nell w meczu z 'Belgią . byłby z oewnoścl a ciekawszy. Nle-

P. Rossi 

„królem strzelc6w" 

Wiochy mistrzem świata 
z wlellq 1&lY1fakcja przyjęli&. 

my, wynik finałowego meczu mt. 
striońW łwlata w Hl1zpanll po. 
między Hlpołamt Wł1>cb I RFN. 
Wygrał ze1p6ł „Squadr1 Azzura" 
3:1 (8:0). Bramki dla Włoch itrze. 

_Illh Rossi, Tardeltl l AltobeUI, 
dla Kl'N - Breltner, 

Przegrallłmy więc tymto 11 ml· 
strzaml •wtata I trzeba tu zauwa­
:!;yć, te drutyny z pierwszej gru. 
py eliminacyjnej łwlęclły triumf 
na hl.szpańsklch boiskach. Włochy 
są mistrzami świata . Polacy trze. 
clą drutyn;i „Mundialu - 82". 

Kr61- 1trzelc6w ml1trzomtw 
zo1tał Paolo Ro111 (Włochy) 
I bramek przed Rummenlgge 
(RFN) - I br•mek l BOIQ'KtEM 
oraz Zlce (Brazylia) - ł sole, 

o 
w reprezentaeji- Eur~py 

f derpnta w Nowym Jorku od· 
będzie •i• mecs Eur!)Pa - "Reszta 
lwlata", kt6reso doch6d będzie 
przeznaczony 1111 rzecz UNICEF. Ho­
norowym\ . kapitanami obu drutyn 
będą: Prana Beekenbauer (RFN) l 
Pele (Brairylla). . Do repru:entaeJl 
E.uropy powołany zoltał Zblgntew 
Boniek. Pr6cz niego w . zespole na­
szego kontynentu na ten mecz zna-
lefll 11•: Poerster, Rummenigge, 
Behumaehn, Stlellke (wszyscy 
RFN), Antognonl, RoasJ, Zoft. (WllZY-
1cy Włochy), Platini (Francja), 
lteesa• (Anglia), Błoehln (ZSRR), 
I ltrol I Mee1łcena (obal lłolnndla), 
Camaeho (H!npanta), Pezzey (Aus­
tria), Stojkovte (Jugosławia),' Cenie· 
man• (Bellla). Natomiast do gry w 
drutynte „Reszty Swtata„ zapro~zo­

no: Paleae. lnnłora. Socratesa I zt. 
co (wnyacy Brazylia), Ardlleu, Fll­
łola. llaraclon,, Pa11areU• (WS7.yscy 
Argentyna), Taneaa. Ciule, Uribe 
(Peru), IJaaehesa (Meksyk), lllorler• 
(Urugwaj), 1'1&119'9' (H()nduru), 
N'"łtono (Kamerun), Bellouml (Al1t!a­
rle), Okuder• (Japonia) oraz grają­
cego w USA Wiocha Chlnasll•. Dru­
tyn• „Renty lw!ata" poprowadzi 
trener Santana a zespól Europy naj­
prawdopodobniej Derwan (RFN). 

ltet7 kontusje M etlOłiEIUllu 1 UN 
wYelłml.nowaly wielu naszych a~a­
czy. Tylko Tre1or I AmorM zdołali 
wYtrzymać kondYeYlnle oba 1pot· 
ll:enla s Rl'N I Po'l&k'"· 

Havelange · 

nadal prezesem 
Podczas piątkowych obrad Kongre­

su FIFA wybrano nowe władze tej 
federacll. Prezydentem FIFĄ został 
Brazylijczyk loao Havelange, a wi­
ceprezydentami: R. cavan tirlandla 
Płn.), Mostafa (Egipt), Canedo (Mek-
1yk), Jl'rancht (Włochy), Neuberger 
Rl'N). Al11ado1111 (Kuwejt), •tołal· 
kow (ZSRR) I La Costa (Ar1entyna), 
sekretarzem generalnym został 
Szwajcar li. Blatter, a członkami 

Komitetu Wykonawczego - •~eJ>Hł 
(Węgry), Ateantara (Senegal), 
d"Almelda (Brazyll.a), Senior (Kolum- . 
bla), Lopez (Gwatemala), Brodd 
(Szwecja). Vobanl! (Turcja), Porta 
(Hln:panla), Al-Badry (Irak), Fok 
(Hongkong), O'Oyo (Nigeria). l 
~ampeneen (Surinam). 
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Mar~dona _; -odsUniętJ' 
od jednego · meci• · 

Kara za kolorowe 'ka~· aa· MS 
nle rrioże być rO«lotona '71ko . na 
mecze mlsti'ioatw łwtata W Hlftpa. 
n il z takiego · ułotenla wy.la Ko­
misja Oyscypllnama · nl'A. Argea. 
tyńczyk Maradona (czerwona kartka 
w merzu z Brazylia> I Ramlltnn (Ir­
landia Pin.). ktllry zobaesyl dwte 
tólte kartki - zo!lt.all . odsunięci od 

· ud zi ału w na:lblttsz:vcb lllecEach dfll· 
tyn narodowych. 

' Coppell opeTowany . 
JContuzja kolana apowodowała, fle 

będzie się musiał poddać operacji 
angie lski o!łkarz Steve Coppell. · Ura­
zu doznał on oodczu tr.enlngu, czte. 
ry dni przed meerem Anlllk6w 11 
HL,-z panaml O tym te C~ppell po­
win ien zostać poddany nperac11 ~a. 
decyd owali dwaj lrll!C1atlkt w Hlt111· 
pani\ . a wkrótce po !M)W!'OClt do 
A'l11~UI piłkarz ten malasl • Il• w 
s~pitalu , 

' Brazylijczycy kibicowali ... 
Francuzom · 

Brazyll,1$Cy kibice plłkarlC)' „. wy. 
eliminowaniu tcb drutvnJ' pnn 
Włochów •kleroviall •wa eympałle' na 
jeden astkę „ trólkoJOrowvcb„ .Jak Pl · 
nła ~portowa prasa w BrazylU: -
Francja to najbardzle1 brazvl!Jlkl • 
zespołów europe!lft1'11t Bly111tawl~· 
n ie nrea~owall na te pr„frantottstcle 
na~'troje producenci 11przętu """rto­
wego I wlałelclele 1ldep6W' w Rio 
de J ane iro I Innych mlai<tach Buzy. 
111. Kibice masowo wytcupvwall tr6j. 
'kolorowe koszulki I tlllcl o narodo. 
wycb barwach l'rańćjL 

Kłopotliwy preient 
Aby wvrazl~ IWll wdtlęczn°'ć Dino 

?:offowi. bramkarzowi „Squadr. A„ 
sura" wloqkle Zrzenenle ffodn wców 
DMt own lc POrtanowlło zr„blć · mu 
podar ek z miliona tych cenionych 
przez wędl~arzy atworzonell. 

Szampan czeka 
1!!!npańscy dz1ennlkaue 11 acencjl 

l!!l'E zamierzali uczcić szampańSklm 
toaJtem awans Francuzów do flna. 
łu mistrzostw świata . Orutyna u­
watana za najlepszy obok Brazy111 
zeJl)6ł „Mundialu" n ie weszła do fi· 
11alu. Szampan więc c-zeka.M 

Stracił dwa zęby 
vr meczu RFN - Francja po faulu 

bramkarza Schtimacbera boisko mu. 
siał opuścić Battlston. Jak się oka-
7.ało w zderzeniu z Schumacherem 
stracll dwa zęby, 

Pomylił s'5arpetki 
Hl.87-pańskl Związek J?lłkl Nożnej 

powołał komisję. której zadaniem bę-

dzle wyja~nlenle sprawy dtaczeito 
bramkarz Arconada grał w b iał ych 
~1ta,oetkach klubu Real Socled ad 
San Sebast ian zamiast w żółto czer 
w"T!ych w którvch występowatt po. 
~ostall piłkarze drutyny ~ospodarzy 

Mieli bilety, a nie znaleźli 
miejsca 

11'1' „lewych" kart wstępu spr-ze­
.dall handlarze biletami na mec.: 
RFN - Francja w Sew!IU PMlada. 
cze właściwych biletów ulokowani 
zostali na trvbunle prasowej 

Nerwowy A rconada 
Po plęcłu ~potkaniach „mund1alo­

wych" Louis Arconada, bramkarz 
reprezentacji Hlmpan 11 . stracił na 
wadn 4 k!lMramy - To. te schu 
diem 1est w większe j m ierze wynl. 
klem . n apięcia nerwowego a mnie j 
rezultatem wysllku fizycznego 
•twierdził Ar conada. 
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Jeszcze rok 
Trzydziestoletni pllkarz RFN Paul 

Breltner oświadczył, te postanowll 
przedłużyć swą karierę sportową o 
Jeszcze jeden sezon Breltner grać 
będzie nadal w Jedenastce Bayernu 
Monachium n ie zamlernjąc po ml. 
strzostwach zmienić barw klul>O­
wycb. 

Włosi milionerami 
Bardzo dobrze wynsgradzanl przez 

kluby p!łkarze wlosc11 mają wielką 
~zan se powiększyć swe konta banko. 
we Jeśli wygrają mecz fin ałowy 
otrzymają„. ponad sto milionów li· 
rów. 

Super-konik 
Hiszpańska polic ja utrzymała w 

miejscowości Marabella ob ywatela 
brytyjsk iego savllle, przy którym· 
zna leziono bilety na mecze mlstrzow. 
sk le I rezerwacje po.kol hotelowych 
na sumę . 220 mUlonów pesetów. 

Pele znów się pomylił 
Słynny Pele n ie ma szczęścia do 

pro~not- Po nle7byt trafnych progno· 
zach (Brazv lla. Hiszpania Argenty. 
na) w czwartek pr'l:ed meczami p6ł­
flna łowvmt stwierdził : - RFN będzie 
mistrzem po zwyci ęstwie nad Pot.. 
Ski' 

Zachrypnięty ambasador 
Am basador Wioch w Urugwaju 

D'Alesandro od meczu Włnchv 
Rrazvlla - ooi'ozumlewa sle z per 
""'•Iem •mt>as~dv na ml~! W me. 
czu cloplngowat swolćh rodaków tak 
głośno, t• zupełn ie strac ll gło1. Le-

karze zalec!U mu kilka dni przerwy 
w wykonywaniu pracy, 

Pogrzeb Tele Santany 
W Rio de .Tanell'o ()koło YO rozcza. 

rowanych klblc6w piłki notnej urzą­
dziło symboliczny J)Ołrzeb trenerowi 
reprezentacji Brazylli - Tele Santa. 
nie, Do . grobu złoMna została kukła 
z napisem - „Tele Santana". Jeirzcze 
przed kilkoma dniami nazwisko tre. 
nera Tele Santsn:v było na ustach 
wszystkich kibiców piłki nomej w 
Brazylii, a dziś najcześclej słyszy się 
okrzyki: pr ecz z Santaną! 

Brazylijczycy 
kontra mistrz §wiata 

'Dwa kluby brazyllj&1cle - „l'la­
mengo" I „Amerlca" zgłosiły chęć 
rO'Zegranla meczu z zeepołem mi­
strza 'wiata - 1982. Proponowane 
miejsce spotkania - stadion •• Mara­
cana" w Rio de Janeiro. 

Celnik nie pt'zeżył 
Dramatyczny pojedynl!lr o wejłcle 

do finału mlfldzy RFN I l'rancj11 
orzypłacll tyciem celnik grecki 
Theodoros lłodltls. Wt<r6tce po me. 
czu zmarł na atak serca. „uderzony" 
znienacka przez kibica z Rl!'N który 
w •ten spo«6b objawił · sw11 rad~ć 
z awansu piłkarzy RFN do finału 
W pr-zeszło<4cl Rodltl1 był pllkarzem 
drużyny Rhodoe. 

100 tysięcy widzów! 
Mecz finałowy mistrzostw Mata 

oglądało na placu Populi Roman! w 
Rzymie ton 'tysięcy · wldz6w Telewi­
zja włoska um!ełc-lła tam ogromny 
ekran o bokach 4n )"( 40 metr6w. 

1:0 dla muzyki 
klasycznej 

W ramac!I programu kulturalnego 
towarzyszącego finałom Ma wylłęp 
zesoołu „'Rol1lng Stones' ' na stadia 
nie Cald eron w Madrycie n~ladał<> 
SO tvslęcy wldz6\V W tym •~mym 
czasie na koncercie znan ego hli!z 
pańsk!ego tenora PlMlclo Domingo 
-zgromadziło li• 110 tyel.ęcy widzów. 

(Dokończenie ze str. 1) 

by~ może trener Hidalgo desygnując do gry rezerwowych sa. 
wodników liczyl na „cud" albo nieprzeciętnq postawę swoich 
podopiecznych. Początek byl znakomity dla trójkolorowych, ale 
później doświadczenie i rutyna polskich zawodników musiała 
wziąć górę. W końcówce mieliśmy dość duży zapas aił by bronM 
się rozsądnie ł mimo p-rzewagi w polu Francuzów, nie doszłoby 
do atrzelenia trzeciej bramki. Może trener Hidalgo wystawiając 
do gry rezerwowych chcial również w ten sposób ,,zaprotesto­
wać" przeciwko miejscami brutalnej grze reprezentacji RFN 

;{JJ pojedynku czwartkowym. Ponoć -sam kanclerz Schmidt prze­
praszał za to prezydenta Republi ki Francuskiej - Mitteranda. 
Nle przeszkadza ml to jednak stwierdzić, że przeciwko Polace 
Francuzi zagrali wyjątkowo slabo, na pewno gorzej 1miżeli w 
czwart1cowej potyczce o final tegOTocznych MS. 

Na mecz Polska - Francja trzeba również spojrzeć pod in­
nym kątem. Stary lts Hidalgo, zrobił przed tym meczem nte-
1amowitą kampanię, wmawiając wszystkim; że polowa jego 
zespolu jest kontuzjowana. Moglem za pośrednictwem polskiej 
telewizji :obaczyć unilaterny program Francuzów po meczu 
11 Polską. Widziałem Platiniego, który swobodnie wypowiad(ll 
się. Gdzie ta kontuzja? Proszę zwrócić uwagę, że takie repre­
zentacje jak RFN czy Anglia mają doskonale wypracowane 
cechy motoryczne, wytrzymują trudy 90 minutowego pojedyn­
ku a nawet więcej, bez zmrużenia oka. Hidalgo zatem nie de· 
sygnowal do gry najlepszego skladu, ponieważ nie chcial dys­
kredytować wspaniałego występu przeciwko RFN. Gdyby „skl11d 
niemiecki" przegral mecz z Polską wówczas odezwałyby $lę 
glosy, że Francja jest drużyną jednego spotkania f pozostałby 
niesmak. Hidalgo zdawal sobie sprawę, że jego najlepszym 
zawodnikom wystarczy sil w „małym finale" zaledwie na 2() 
minut, dlatego ich nie wystawił. Francuzi chcieli udowodnić, 
że są najlepszą drużyną świata I tylko rezerwy przegrtJ.l'll 
z Polską. Czy ta dyplomatyczna zagrywka im wyszła?„. 

p ostawa polskiego zespolu mogla _ zaimponować, choi! łD 
pewnym momencie przy stanie 3:1, trochę już byliśmy 
myślami przy uroczystości dekoracji srebrnymi medala­
mi. Gralt'śmy rozsądnie, dobrze taktycznie i jeszcze raz 

pokazaliśmy 1 piłkarskie walory (dobrze ZOTganizowana obrona, 
umiejętne rozgrywanie piłki w środkowej strefie boiska i szyb­
ki kontratak), którymi, co tu ukrywać, jeszcze raz zadziwiliśmy 
świat. Ten sukces trzeba zdyskontować. 1 chcialbym w tym mo­
mencie pokreślić jedną niezmiernie ważną rzecz. To co uzys· 
kalflmy na mistrzostwach.._ świata w Hiupanil wyraźnie wska­
zuje, że mimo wszystko posiadamu bardzo silnq w Europ i e l i gę. 
Jedną chyba z najlepszych. Często niepokoją trenerów, zawodni­
ków zbyt ostre opinie dziennikarzy wytykające blędy i nied()oo 
ciągnięcia. Jest to bardzo krzywdzące, odbiera ochotę do pracy. 
Spójrzmy zatem na rozgrywki pols1ciej ekłtraklasy w kontek­
ście mistrzostw świata w Hiszpanii nieco przychylni ejszym 
ł realnym okiem„. 

A propos Szarmacha. Moim zdaniem grał bardzo dobrze od 
początku meczu. Wszyscy będą mieli do niego pretensje, :i:e 
przeszkodzil Bońkowi w uzyskaniu wyrównującego gola. A to 
nieprawda! Andrzej po prostu zamykał z lewej strony boiska 
calq akcję ł doskonale widać bylo, że chclal dobić piłkę zmie­
rzając11 na aut. Nie wyszlo. Jednak już w następnych fragmenM 
tach meczu zrehabilitował ałę, wyrównał po doskonałym zagra­
niu Bońka I mial wiele jeizcze innych okazji strzeleckich. Osta­
tecznie środkowy napastnik drużyny jest od tego by strzelać 
bramki, a nie biegać po całym boisku. Proszę sobie chociażby 
przypomnieĆ"' Gerda Muellera z reprezentacji RFN z mistrzostw 
świata w 1914 r. Czy biegał on po całym boisku'! W polu kar­
nym byl niezwykle ruchliwy. Zgoda. l tego można bylo wy­
magać od Szarmacha. W11daJe się, że w sobotnim meczu podołał 
iJ<m obowiązkom i podolalby im chyba i w poprzednich ipotka 
m~~ . . 
Żeby zamknąć casm z Szarmachem chclalbym uzm:yslow~ 

Czytelnikom „Dl." moment po strzeleniu bramki przez zawod­
nika francuskiego klubu Auxerre. To nte była rado§ć, w jego 
oczach można bylo wyczytać doskonale, że ;akby chcial powie-
dzieć Piechniczkowi: - A widztiz do czegoś sie nadaję. Po­
nadto ten moment uzmyslowil jeszcze, że byly w drużynie pol­
skiej rozdźwięki. Zastanawiam •ie komu f po co zależalo n11 
tym, żeby Szarmach nie grai?! ••• 

\r-1 lochy mistrzami świata - zaslużente ! A nam pozoitala 
satysfakcja, że ostatecznie przegraliśmy tylko z naJlep. 
szą drużyną „Mundialu - 82". Przed meczem stawiałem 
raczej na zespól zachodnioniemiecki, a tu okazalo stę 

że podopieczni trenera Juppa Derwalla nie wytrzymali teg~ 
•potkania kondycyjnie. Nie potrafili zregenerować Bil po tak 
wyczerpującym w sumie pojedynku z Francuzami. A to 1est 
bardz~ zastanawiające. ~rzecież Bundesliga należy do jednych 
z na7lepszych na świecie, zawodnicy poszczególnych zespolót0 
1ą przyzwyczajeni do grania na „wysokich obrotach" prz'el 
pelne 90 minut i dłużej nawet, co zresztą widzieliśmy to meczu 
• Francuzami. To dla mnie niespodzianka in minus. 

Po utracie pierwszego gola pilkarze RFN chcielł chyba za 
1zyb~o . wyrównać, za co spotkała ich zaslużona kara. Włosi są 
1pec7alistamf w kontrach co wykazali w tym meczu finalo­
wym. Proszę zauważyć również. że apogeum formy repreu.n­
ta,cJi Italii wzrastalo z meczu na mecz. Enzo Bearzot n ie popel­
ml błędu w przygotowaniach, popelntl go chyba Jupp Derwal L 

I jesz~ze na ~a.kt;>ńczeni~ jedna mała refleksja. Wydaje slit, 
.t~ Włosi przywzezl1 do Hiszpanii najbardziej wyrównany zes. 
pol. Z Polską zszedl z bois~a Antognon~. nie grał w meczu fi­
nałowym. Po . kilkunastu minutach musiał opuścić boisko Gra­
ztant na stadionie w. Madrycie, a na murawie byli godni na­
ltępcy f Jak oni grali! Tytul więc dostał ste to godne ręce t 

WRAGA STRZELA BRA!1KI 

•akby na przystawk41 przed m·e. 
czem Polska - Francja. najwierniej 
si sympatycy zespołu Widzewa oglą 
dali wreszcie mistn6w Polski 
w pierwszym występie przed własną 
publicznością, Przeciwnikiem łódzkiej 
jedenastki w rozgrywkach lnte rtoto 
był belgijski pierwszoligowiec - RFC 
Llege (16 zespół zakończonych roz­
grywek belgijskiej ekstraklasy) „Nfl . 
wy Widzew" uporał 1tę ze awym! 
rywalami, wygrywając zdecydowa. 
nie 3:1 (Z:l). Bramki dla łodzian 
strzel\U: Wraga, Rozborskl (głową!) 
I Surllt (kapitalny strzał z wolnego) 
Drutyna Widzewa ~rała w następu . 
jącym składzie. Bolesta IKłepczvń1kn 
- Tloklilskl, Romańlkl, Romka, Ka· 
mlilskt - Filipczak, Rozborskl, Wot. 
ulak, Surllł (Swiątek) - Pięta, Wra. 
IL 

Drug! łódzk·l J>le rwszollgowlec -
LKS swój kolejny mecz rozegrał w 
Br.me z miejscową Zbfojovką. t.o­
dztanle orzeg ral! to spotkanie 1'2 
(0:1). • 

A więc po raz pierwszy łódzkiej 
publiczności zaprezentowal\ się: Bo· 
teeta z cborznwsktego Ruchu, Wraga 
z Błękitnych Stargard. kapitan re. 
prezentacji Polski juniorów oraz 
przez kllkanatlcle minut druglef po· 
łowy - pomocnik Swiątek z w•sły 
Płock Najbudzlej podobał sle wa. 
leczny I nieustępliwy Wrai:a. ktllry 
chyba będzie rywalizował o popular­
n~ z Włodzlmlerum !lmntarklem 
Widać te Wld>zew jest w trakcie oo. 
szuklwanla optymalnego •kładu a 
ciekawych proom:vcjl olłkarsklch 1est 
at nadto ze „starej icwardlł " na3. 
korzv~t!l.!.eJsze wratenle ooz~ewlala 
Surllt I powrac a jący dn dute1 for . 
my Pięła. Rnzborskl oowln len być 
bard'lle j przyd a tn v w trak<"le rn1<n"v 
we-le a Tłoklńsk! powoli odzv<kn le 
swoją dawną śwletnooć Czekajmy 
zatem na nast~pne pr6by, 

GRUPA VIII: Oesters Va ex joe -
FC Zurych 3:0, Zbrojovka - LKS 2:1 

1. Oesters 5 :1 ł-:t Zbrojovka ~:1 ł-2 3, ŁKS 2:ł !-3 
4. FC Zurych 0:8 2-9 

GRUPĄ II: Arminia Bielefeld -St. 
3:1. 

Gallen 3:1. Widzew - FC L!ege 

1. WIDZEW 1:1 1-4 
2. Arminia 3:3 8--5 
3. FC Llege 2:f ~ 
4. St. Gall en 2:4 i-s 

PP Totalizator l!lportowY 'PC·daje 
wyniki meczów mlęd1ynuortowego 
pucharu piłkarskiego ,Lato 1ga2" 
objęte zakładami piłkarskimi n a 
dzień t0/11 07. 1982 r . 
I Standard - varna 
2 Bielefeld - St Gallen 
3 Widzew - Llegeoll 
4 FC Luzern - MSV Ouli;bu rg 
5 Motor Lublin - Lyngb y 
Ił . Young Bers - Lask Li m 
7 Bohemlans - Gwardia 
8 Wiener SK - Brage 
9 Pogoń - Sp1>rt a 
l o Oesters - FC Zm:ych 
Il Zbrojovka - ŁKS 
12 Naesetverl - Burgas 

:a:1 
3:1 
3:1 
0:0 
2:2' 
0:2 
1:0 
1:2' 
::e 
a:o 
2:1 
S:l 

13. IFK Go.teb()rl - Banllt Ostr81va 
l :l 




